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Niepewność
Rząd prof. Bartla przeprowadza! 

przy popai 01 u strornictw pr^wico- 
u>3'clt zmiartę kmstytucjf w  kier.tnku 
Mizmocnierai’ władz”- wykonawczej, 
otrzyma! nadto, również przy poparci 
tych stronnictw, z wyjątkiem Związ­
ki! Ludowo-Narodowego, pełnomocni­
ctwa. które mu dają moćnośó rządze­
nia w szerokim zakresie bez potrzeby 
oglądania się na Sejm i jego stronni­
ctwa.

P prenijer z dużą pewnością i wiara 
w sieiiie oznajmił, że o rządzie ;ego 
mówić będą nie stówa, ale czyny i 
zaoowiedział inter. -ywną prace nad 
ulepszeniem naszych stosmritów pafi- 
•Uwowych na wszystl<ich iwtirch

Zdawałoby się zatem, że W społe­
czeństwie powTno nastóoic 'maczne 
us-ookojenie umysłów że powinna za­
panować nadziej 1 lepszej przyszłości, 
tern h&rd/Jej, że prof Banel jert czło­
wiekiem mznninyir  i ere-giemrym. a 
.ero dobrej woli f dięc* wyue.tr.ej pra- 
zy  d'a Państwa nikt nie kwestionuje. 
W  dodatku europejska konwmktrra go­
spodarcza jest rat P^sAd i dla jej b!- 
lansji handlowego korzystna, zwłasz­
cza 7  powodu przewlekłego strajku 
górników angielskich i związanej z 
iem możności wzir.ozonegti ■desporta 
węgla polskiego.

.Minio to swtnacia przedstawia sitj 
wręcz odmiennie. Nastroje psychiczne 
i w  prasie i w  ormncjacjąch da f zbioro 
rvych I wreszcie w  ro/mor nch i roz­
myślaniach prywatnęych są pełne zde- 
nerwow^ania. niepcwmo.-cż J trewiary w 
• tnkoine jutro.

Po-wmdy są jasne. Najważniejszy jest 
ten. że od czasu nrzewrotn majowego 
óecydtpący wpływ na ukształtowaitie 
się naszego żych  pat^cznegń t to  fos 
svr ParLdwm ma. ezynrik 'de tyiko nie- 
odnowńedziahty. ale p rzcde^ .yst- 
kiem najzupełniej THro>blirza'y. Dc>- 
tychczasowe dzieje w^rnjeszoneipj 
Ptósfwa pcilrildego nad któremł c zyn­
nik ten od nocząflfu zacież^d. a nąido- 
bitmej dzieje prze^ynaf a TKaitwrego w y  
kazały, że jeśli mowa o ■wrniaraćh i 
Rżeniach nrwsz. Pibsndskwgr iedrn 
tylko isWefe aL-sjcront, iż nikt nie wic, 
iakie sa jego ede, Tn jest Źródło, z 
którego m  cafo P aństwo  spływ" stru­
mień niepewuośii i niepokoju, Cóż bo- 
\/iern w obec tego maczy dobre wola 
i energia prof. Barda cóż znaczy po- 
v,mga mrukcura ł autorytet moralny 
Puttp Prezydert Mość" c1ie g o ?

PozaieiP poczynawra naszego rządu 
w  wŚMn erypadkacb musza budzić j l̂c 
najbardj .ej nzasadnirwr wątołiwości 1
obawy.

Tuż sam fakt, że rfrniekt zmiany cr- 
dynacn wyborczej spotka! się w  sfe­
rach rządowych z  mechecią. budzi po­
dejrzenie, że rząd ten, który pozornie 
widką wagę przykłada do legalaoid

Warszawa, 7 saersmia. (Ti). W  łfpou 
wywieziono % Polski za granicę 1,:B5 
tysięcj tonn węgla, czyi? o 4-49 tysięcy

swych działań, tóe ciace łiaprjrwdę 
nzdrrwżerna Sejmu, lecz jwszem pra 
gnie, aby en nadaj był niezdolny doi 
prac z i aby spotykał Mę w  społeczeń­
stwie z lekceważsmem i ntechęcfą, 
która fząd ten zanńerzn wyzyskiwać 
dis swoich niejasnych celów.

Pr wtóre refor.rrtj adminishacji, któ­
rą każdy rząd dotychczasowy iramżał 
za jedno z najważniejszych swych za­
dań, przeprowadza się w  sposób ka!ry- 
katuraiiny, świadczący, że uie idzie 
wcale o  to, aby administracje państwo 
wą nczynić jak najbardziej sprawną, 
sprężystą i uzdolnioną do spełniania jej 
doutósłych obowiązków ale w iączn ie  
o to, aby wszystkie stanowiska waż­
niejsze obsadzić swaini ludźmi, aby 
władze państwa uczynić ślepem i po­
słusznym narzędziem w  rękach, obozu 
,.sanacji moralnej'1.

W ywołuje u> zrozumiale 'zaniepoko-

węgla, czyli ilu  tysięcy tonn węisfa 
więcej aniżeli w czerwca. Pozatem 
wzróSi w i7itóz do Szwecji o 65 tysię­
cy tonu.

jenie u wszystkich luiza przy zwy- 
kłych do myślema w  sprawach publi- 
"wnych kaiegonjaru zachodnro-euro- 
‘ejskierai, bo oczywiście tak* tryb po­

stępowania zmierza w  prostej linjT.do 
• oaraliżowenia całej aCmiristracfi i do 
całkowitej deworffatózacji Państwa.

Także gospodarka finansowa rządu 
wyfołzuje pewne punkty wstydliwe i 
sekretne, nacechowane skrajnem paT- 
tyjnictwmm, a uie mające nic wspólne­
go z troską o dobro Piństwa. Na je­
den z nich zwróciła uwagę interpeiuda 
Zw/iązku Lud,-Narodowego który za­
pytał skąd rząd bierze fundusze na 
umundurowanie i uzbrojenie coraz li­
czniejszych orgaiirzacyj „S trzdca1. Z 
równą słusznością możnaby się zapy­
tać skąd czerpią olbrzymie '•iitny or­
gany o rasowe pilsudczyziiy i ..sanacji 
moralnej11, taka , Polska Zbrojna11, ta­
ki „Oios Prawdy" p. Stpiczynskicgo

(pomamąc już „Kurier' Poranny" p 
Ehrenberga), pisma, klóiycii glćwnern 
zadaniem obecnie jest dezorientowa­
nie i rozp^zęgauic opinii publicznej 
przc-z oczemiaciic i szkalowanie obozu 
praworzą ‘ tego

Wreszcie niesłychanie drastyczna 
sprawa „Strzelca11. Jaki cel ma tworze 
nie i ciągle rozszerza: de zakro-Jone* na 
wielką miarę prywatócj organizacji 
wojskijwej —  w  Państwie prawerr. ąd~ 
nem posiada.ącem sw>oją armię naro­
dową? I d!aczego on ganizaeja ta ma 
być teronenr śdw m ia sie wuływ*ów 
rozmmrich radylva!n?rch parbzj polity­
cznych, z których każda za wzorem PPS. 
chce ^ trzełcr-" nadużywać do szkole­
nia swych Dartykoch mifteji ludo­
wych?

V,' szystko to wytwarza dusŁną at- 
mestVe snisków, konspiracji, przygoto 
vrywania nw *ycb zamachów i przewro 
tów.

W  tych rearcrkach obóz rłorpdowy 
uczwie pewności znaleźć może tylko 
w  sobie samym I jest iuż czas najwyż­
szy, ahv obóz ten --- iak słusznie żądał 
iHsdawno >roi. Stanisław Oribdd — 
mógł czynnikom rozstroju „rzeciwsta- 
wić ntetylko -siłę morahrą i silę pra­
wdy, ikwiącą w  jedyroe słusznym i mą: 
dnun programie utństwowym, afo 

także zorsę?,nicowaną siłę fizyczną.

fonn y/ięcaj niż yr czerwca. 1  sourc iei 
dc Angłp Brywlfczfcysw 637 łySSęey tóan
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m j t s o u m  o  k ry z y s ie  EURO­
PEJSKIM.

Rzym, 7 sierpnia. (PAT.). Korespon­
dent ^Associated Press“ rriał wywiad 
Z MuSoOiinim w sprawie kryzysu eu- 
iropej. kiego. Knie- europejskie —  o 
świadczył Mussołfni —  przeżywają 
ciężki kryzys, wierze jednak, że zdo­
łają przezwyciężyć wszystkie trudno- 
jtet. Są to wszystko przeważnie kryzy­
sy socjalne. Włochy stworzyły nowy 
typ państwa. Faszyzm zastąpił zasadę 
niezależności jednostki zasadą suwe­
renności państwa I narodu. Włochy są 
Juerwszemi, które stworzyły najbar- 
■dzie1 nowoczesny typ pańrtwa Zasa­
dnicza zmiana polega na odmiennym 
fctosur.ku państwa do wszystkie sił pro­
dukcyjnych w kraju. Aż do zwycię­
stwa faszyzmu sądzono, że organiza­
cja żyda gospodarczego narodu leży 
poza granicami kempetetnń państwa. 
Nasz nowy typ państwa wykazał błę­
dność tego mniemania. v

RÓŻNICE W GAFTNEC1E BELGIJ­
SKIM.

Bruksela. 7 st&rpnSa. (AW.) Szef ga- 
binotu belgijskiego, Rola®, ustąpi z te­
go staci'wińska z powodu różnicy zdań 
między nim a nńn. Vand« rweide‘m w 
sp raw ie  podjęcia stosunków z Rosją 
oraz uuji nif-mlecko-misti jaddej. Rolain 
jest awulennacrcui tej unjL

NOWE ŹRÓDŁA NAFTY.
*

Ateny. 7 sterptfa-- (AW.) Na wvspfe 
Sanie odkry to  bogate źródła nafty, któ- 
■Ta co do jakości nie ustępują rooie ru­
muńskiej. Produkcia roczna obliczaną 
jest na kilkaset tysięcy toun. Eksploa­
tacją źródeł zajmie się państwo.

KONKURENCJA MTFB7Y KROLEW- 
CEM I GDAŃSKIEM.

Gdańsk. 7 sieronia (AW.). Zacięta 
rkankttrcncfa między portem gdańskim 
n królewieckim przybiera nowe termy. 
Ponieważ Gdańsk jak dotąd miał mo­
nopol na oksnort drzewa polskiego, —  
przeto królewiecki handel Irzewny 
przeszedł do nowei taktyki, udzielając 
producentom polskim za gwarancją 
miejskich banków w Królewcu wyso­
kich kredytów, których eksport pol­
ski w Gdańsku nie otrzym ije ani w 
przybliżonej mierze. Handlowym I 
przemysłowym sferom Królewca cho­
dzi o zasilenie pruskiego przemysłu 
drzewnego materjałe.n polskim, gdyż. 
:jak sie okazuje, większość tartaków 
fwschodnio-prrskich znajduje się w fa- 
tie litcwidacjL

PŁYWACZKA- a m e r y k a n k a  
PRZEPl VNFŁ A KANAŁ LA MANCHE

(Teietonmn od naszego korespondenta).
Warszawa. 7 sierpnia. (G). Jak dono 

szą z Paryża. amerykańska pływaczka 
Gertruda Fderie przepłynęła wpław 
kanał La Manche w ciągu 15 godzin 
| 30 minut, ustanawiając m wy rekord 
światowy. Pani F.derle jest phmwszą 
kobietą, która przepłynęła kanał. Po­
dróż rozpoczęta o godzinie 7 rano. 
Przv ładowaniu w Kinzstowu zgroma­
dzona na wybrzeża publicz.iCKŚć zgoto- 
r/ała nływaczce burzkwą owację Pa­
ni Erierie miała do pokonania duże tru­
dności z powodu Silnego wiatru.

Dra-iat oftnfacyjno-eretyczi.y w 8 akt p. t.
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(Telefonem od naroeso korespondenta).

Warszawa, 7 sierpnia. (G). Donoszą 
z Paryża: Od kilku dni w  kotach polity 
cznych krążyły pogłoski, iż Brandowi 
ądato się przekonać Poincarego, że 
ratyfikacja umowy waszyngtońskiej 
jtrsc wielce pożądana ze względu na 
francuską politykę zagraniczną. W  p.ą 
tek okazało się, że wiadomość ta była 
tylko próbnym baio-nem; wyposzczo­
nym przez rząd dla wybadania nastro­
ju, panującego w  poszczególnych ko­
łach parlamentarnych. Okazało się, że 
cala Francja wie życzy sobls ratyfika­
cji umowy waszyngtońskiej, i że w  Iz­
bie nie znajdzie się większość dla i®5 
ratyfikacji.

Briana oświadczył, żo ratyiikacja

} umowy waszyngtońskiej stanowi wpra 
wdzie integralną część polityki zagra­
nicznej Francji, iednak rozumie on, że 
nte może być mowy o poruszeniu tej 
sprawy ze względu na nastroje panu­
jące w Izbie.

Przewodniczący komisii finansowej 
stwierdził, że komisja finansowa wpra 
wdzie zbierze srę dla rozpoczęcia dy­
skusji nad projckte mrozprawy ale o 
rzeczonej dyskusji nie może być mo­
wy.

Po południa Poincare oświadczył, 
że nie ma zamiaru wnieść umowy 
waszyngtońskiej do Izby przed ferjamj 
purlamentu. ^  '4 ~  -n

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszavra, 7 sleronia. (0). „Prze­
gląd Wieczorny" podaje z Berlina, iż 
główna komenda Roichswehry | mini­
sterstwo obrony krajowej przygoto­

wują na Jesień bardzo wieśkiewanewry 
armii niemieckiej. W  tych dniach ma­
ją się odbyć próbne manewry w Doe- 
beritz pod Berlinem. W manewrach 
tych weźmie udział dywizja piechoty, 
dwie baterje artyierji i samochody

pancerne. W okolicach Lipską w dnhi 
9 bm. rozegra się bitwą wielkich roz­
miarów. Następne manewry zakończą 
się  wielką operacja wojskową pod fft- 
wództwetn generała von Ssckta. Głó 
wne iednak manewry nieiwechie od­
będą się dopiero w jesieni 1 we_;mie w 
nich udział prezydent Rzeszy liinden- 
burg.

(.Telefonem od naszego torespond-irta).
Warszawa, 7 siermja. (G) W  depe­

szy z Moskwy podają: ,.Izw5estja“  o- 
gtosiły drugi fet byłego pcsłia estoń­
skiego w  Moskwie Ekrka, który prze­
szedł Kóddlsi yno m  stronę Sowietów i 
obecnie odgrywa rolę irrfon mątor? Nar- 
konrindicliu w sprawach bałtyckich. W  
liście cym Birk kryLucuje muristra 
spraw zagranicznych Estonii, POpai, ja­
ko mcchęffeiego paktowi politycznemu 
estońsko-sowPcktemi, przypisując +o 
wpływom^ Polski ua Estonię. W  liście 
swym Rirk zdradza tajemnice wojsko- 
we sztabu estońskiego, podając infor- 
macie o rzekomych naradach sztrbów 
r<aostw ba&ycitich. Birk zupowiaaa dal­

sze rewelacje o  działalności sztabu es- 
tońsKiego w zakresie polityki zagrani­
cznej. Drugie wystąpienie Birka ną ła­
mach „Izwśestij" nosi już wyraźne ce­
chy pospolitej zurady stanu, która kwa­
lifikuje Bmka poprostu jako płatnego 
szpiega sowieckiego.

Warszawa. 7 sierpnia. (G) ATE. w 
depeszy z Tallina podaje: Państwa bał­
tyckie zamierzają zmienić swych przed 
stawfcieffl przy rządzie sowieckim, po­
nieważ pobyt icn w Moskwie siał się 
nictr.ożltw jon z powodu zdrady tajem­
nic drrpKjmatycznycli przez Birka, by­
łego poeda estońskiego.

WYJA7D MINISTRÓW DO KIELC,

Warszaw* 7 sierpnia. (AW.) Na zjazd 
1 ftgjułfetów w Kielcach wyjechali o- 
prńcz ministra spraw wojskowych mar 
szalka Piłsudskiego, min. spraw za­
granicznych Zaleski z małżonką, mirt. 
spraw wewnętrznych Młodzianowski, 
rnln. pracy Jurkiewicz, min. reform 
rolnych Staniewicz i min przemysłu 1 
fcandlu Kwiatkowski.

Warszawa. 7 sierpnia. (AW.) P. Pre 
aydent Rzeczypospolitej Mościcki w y ­
słał na zjazd Legionistów w Kielcach 
depeszę, w której podkreśla znaczenie 
rocznicy legionowe! i kończy okrzy­
kiem „Marszałek Piłsudski niech ty - 
j«r.

Londyn, 7 sierpnia. (AW.). Sekretarz 
federacji górniczej Cook wygłosił 
wczoraj w  Coodendeath przemówienie 
w obecności 15 tysięcy górników, któ­
rych wezwał do solidarnego przyjęcia 
pośrednictwa biskupów w konflikcie z 
pracodawcami. Cook wyraził żal % po­
wodu zbyt wczesnego zakończenia 
strajku generalnego, spodziewa się je­
dnak, że strajk ogólny będzie jeszcze 
ogłoszony dla poparcia żądań górni­
ków.

I.ondyu 7 sierpnia. (P A T ) W  ponie­
działek zbiera się w  I.ondynie komi­
tet wykonawczy górników Przypusz­

czają, że komitet bećzie chciał wejść 
w porozumienie z premierem Baldwi- 

j nem, który postanowił podobno odro­
czyć swój wyjazd na kontynent w ca­
lach wypoczynkowych i pozostać w 
swej letniej siedzibie w  Worchester 
Shire. Pewną wagę przywiązują tu do 
przemówienia, które wygłosił wczoraj 
sekretarz związku górników Cook. — 
Zaznaczył on między' innymi: Jeżeli u- 
znamy walkę za zbytnią uia uciążli­
wą będziemy tnlefi odwagę przyznać 
się do tego. Panuie jednak przekonania 
—  że górnicy, o ile zechcą będa mogli 
strajkować jeszcze szereg tygodni.

Syiuacia Rosi,
MOŻLIWOŚĆ NOWEGO ROZŁAMU. ZWYCIĘSTW7O STALINOWCÓW. -

(Telefonem od naszego kore-sipondemta).

Warszawa. 7 sierpnia. (G) Jak do­
noszą z Moskwy, na zebraniu PoIHbwra 
w Moskwie zostało oficjalnie stwier­
dzone, żo sytuacja w Tuła ula jes^ je­
szcze opanowana i że zbuntowała/ się 
ta® „Legia międzynarodowa", składa­

jąca się przeważnie z  Niemców ł W ę­
grów'. W  I enlngrodzle obydwie strony 
szachują się wzajemnie, lecz żadnych 
«tarć nie było. Natomiast Kronstadt 
jest podobno w rękach marynarzy. Zi- 
nowiew jest nadal pod ścisłym nadzo­

rem GPU. w Moskwie.
Następcą Dzierżyńskiego na stanowi 

sko prezesa naczelnej rady gospodar­
czej, t. zw. Suwuarcliozu, mianowany 
został Kojbyszew, który został jedno­
cześnie zwełniony z zajmowanego do­
tychczas staru>w;ska komisarza ludo­
wego kontrołl państwa. Nomniacja Kul- 
byszewa na stanowisko prezesa Gowr- 
narebozu oznacza przewagę wpływów 
biara politycznego w paBji komunisty­
cznej, t j. grupy Stalina, gdzie Kajby- 
szew posiada; w; :ikie poparcie. Urząd 
Kujbyszewa należ”  do najbardziej od- 
po>viedzktinych i obdarzonych najwięk­
szą egzekutywą. Jako przewodniczący' 
Sownarchozti ma on prawo stosować 
represje wobec człomców partjl komu­
nisty cenę], pociągać ich do odDOwie- 
dziulności 1 nawet nakładać kary. Spo­
dziewają się tu, iż nominacja ta może 
wywołać nowy rozłam wśród komu­
nistów, którzy odmawiają Kujlyszewo- 
wi wszelkich kwaiiikncyj na objęcie 
tego stanowiska

ZINOWIEW STaNTF PRzFD SĄDEM 
ZA NADUŻYCIA.

Moskwa, 7 sierpnia. (AW.). W naj­
bliższym czasie projektowane jest wy 
toczenie sprawy sadowej Zinowłewo- 
wi w związku z popełnionemi naduży­
ciami w Kondnternie. W szczególności 
z powodu szybkiego stopienia 309-mil- 
jonowego kredytu na propagandę za­
graniczną. Świadkami w sprawie prze­
ciwko Zinow'iew'owi maią być niektó­
rzy przywódcy komunistów niemiec­
kich, którzy mają złożyć sensacyjne ze 
znania. Proces przeciwko Zinowlewo- 
wi będzie prawdopodobnie nstabibn 
etapem likwidacji politycznej b. przy­
wódcy bolszewików rosyjskich

Wiedeń. 7 slerpt/a. „Neue Fr. Pressa" 
dooosi z Biatogrodu: Nota jugosłowiań­
ska uo rządu bułgarskiego w spraYie 
napadów band bułgarskich nie z osi a la 
'cszcze wystana. Opinia publtezna w 
Jugosławii wy.aża zniecierpfiwienie z 
powodu tej zwłoki, zaś dzienniki opo­
zycyjne kiytykuiją rząd, zwłaszcza zaś 
ministra spraw zagranicznych, Ninwt- 
ca. W  BialogTodzłe wydano komunkai 
oficjalny, zaprzeczający wszelkim po- 
głoskom, jakoby nota miata mieć cha 
raktsr ultymatywny. Jak słychać Jugo­
sławia. Grecja i Rumunia zamierzają 
przekazać sprawę napadów band bu* 
garskeh Lidze Narodów,

MEMORANDUM RZĄDU JUGOSŁO­
WIAŃSKIEGO.

Rzym. 7 lipcz. (AW.) Rząd jugneło- 
wdańsk1: przestał w obszernym mamo 
randum do wszystkich rządów w Euro­
pie i do Liigi Narodów wyniki śledztwa 
w srrawie napadu band bułgarskich na 
terytorium po tu dniowej Serbii. Rząd 
jugosłowiański domagał się w Interesie 
zagrożonego tymi napadami nokoju rcz 
wiązania wszystkich wojennych orya- 
nizacyj macedońskich. Nota pońobneij 
treśri bodzie ydcrótce przesiana rządo­
wi bulgarsklunu.

ANGLJA W 0 5 P C  7A P fF r,ó i\ y  
POLSKI 6  MIEJSCE W  RADZIE LIGI

Gdańsk, 7 sierpnia. (PAT.I. Tut. pi­
smo naród-rwo - niemieckie „Danzi 
AJlg. Zeitung" omawiając zbliżaiacą się 
sesję Ligi Narodów i spra-wę nowego 
podziała miejsc w Radzie Ligi. Naro­
dów podkreśla, że rod tym względem 
bardzo ważne znacneriie bedzte miało 
stamoydsko, jakie zajmie Poiska. Żabie 
<rf Po1r-ki o uzyskanie miejsca w Padzie 
Ligi Narodów znajdują —  zdaniem 
dziennika —  sympatyczne przyjęcie w 
Londynie, Anglja skłonna jest podo­
bno nv.r7głędnić życzenia Polski acz- 
kolwip-k nie w rOcmr-arach zadanych 
przez Po-lskę. jednakże gotowa jest 
póiśó dniej pcza swe prupr.tzycje z 

i br
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DEKRETY. KTÓRE UKAŻĄ SIĘ W  
PRZESZŁYM TYGODNIU.

(Tele-ronam od nasze*'' korespondenta),
Warszawa, 7 sierpnia (zo). Jak uę 

dowiadujemy, w  przyszłym tygodniu 
ukaza się następujące dekrety: o cu­
dzoziemcach. o stowarzyszeniach, o 
pfzerWsłbwent . fieldów a nn oie i tfsńl- 
nik obywatelstwie i

WKt ADY ZŁO rOWE W P. K. O.
(Telefonemi od nasraego korespondenta).
Warszawa, 7 sierpnia, (zo). Przyj- 

m owa nie wkładów złetowycJi w  zło­
cic w  P. K. O w  Warszawie, Poznaniu 
i Krakowie rozpocznie się z dniem KI 
bm. Wkłady będą przyjmowane bądź 
w  ' (złocie, bądź w  obcei wn łucie przy- 
ćzem obliczenie będzie dokonywane 
w edłejjcknrsr na grełdri'- warszawskiej 
z dnia poprzedniego. Wypłacanie bo­
dzie sie odbywać w złocie wedle war­
tości grama złota i strun; menniczei. o- 
głaszanej w  ..Monitorze Potekam“ . Naj­
niższy itldtad w  złotyc-łi wynosi dzie­
sięć tysięcy złotych a w  złocm lub w 
obcei wabicie sto złotych. Stopę pro­
centowa oznaczono na 6 procent rocz- 
|ije. Termin wypowiedzenia -zależnie od 
■wysokości kwoty od 6 do i mierię- 
cy. i Za wcześnieis7.e wypłaty na sta pi 
potrącenie o jedna czwartą procentu.

S T O Ł O W E  
T O K A I S K I E  
K U K A C Y J W E  

KAWY »flL0ME i HERBATY wysyfa
i l f f H OtO

T .  CS S, Lwów 3 lim  5.
ZAJĘCIE W IJDZIE.

(Telefonem od waszego korespondenta). 
Waiszawa. 7 sierrmia. (G) „Gazeta 

Warszawska Poranna’ pooaje:
Oregdaj odbywały się w Lidzie ćwi-, 

czenia staciroowanego' tam 1 i pułku 
letniczego. W  pewnym momencie, gdy 
kilkanaście aeroplanów znajdowało sie 
w porw!3etr7!U, nonad lotniskiem, z jedne­
go z nich posypał sie grad ulotek. Ulot­
ki zawierały gonącc zredagowaną ode­
zwę przeciwko temu, iż na czele mini­
sterstwa: swaiw wciskowych stoją lu­
dzie,-) którzy brali udział w zj -machu 
majowym.

Przeprowadzone na tvch miast śledź) 
two trfc dało żadnych rezultatów; nie 
ustalono nawet z którego aeroplanu 
ulotki zastały rzucone.

•W wtleńskłch kołach wojskow'ych 
wiadomość o  tern zajściu wywołała 
wzburzenie.

AWA RIEDLA
ZAPRZECZENIE.

(Teieionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 7 sierpnia. (zo\ Niektóro 

p;sma warszawskie podały wiadomość 
— jakoby generał Dreszer miał obuć 
Ganowisko dowódcy korpusu po gene­
rała Sosnkowskim Z kół urzędowych 
pogłoskom tym zaprzeczają jak rów­
nież pogłosce o ustąpieniu ministra 
-.karbu Kiarnera.

PRZERWA W  ROKOWANIACH 
POL SKO-NIE MIĘCKICIiW SPRAWIE 

OSIEDLENIA.
(Tr-iekmem od naszego koresprudenta). 
Warszawa, 7 sierpnia. (G). W roko­

waniach polsko-niemieckich w sprawie 
osiedlenia, prowadzonych w Berlinie 
nastąpi przerwa do końca września 
wskutek feryi wakacyjnych-

Bilans Sauku Pclskiepo j o .uj

31 lipca.
(Telefonom nd naszego korespondenta).

Warszawa, 7 sierpnia, (zo). Bilans 
Banku Polskiego na dzień .31 lipca b. 
r. wykazuje wzrost obiegu banknotów 
przy ut-zymamu pokrycia w złotych w 
wysokości .36:1° procent oraz wzmo­
cnienie zapasu walut o siedemnaście 
milionów złotych w  ciągu dziesięciu 
dni. W  ostatniej dekadzie lipca Bank 
Polski wypłacił wierzycielom zagrani­
cznym około cztery i pół milj. dola­
rów'. Zapas złota w  ostatniej dekadzie

wzrósł q 267.4 tysięcy złotych, a za­
pas walut brutto zmniejszy! się o trzy 
i pól mili. złotych, a netto wrzrńsł o 17 
milionów. — Obieg banknotów 3! lip­
ca wynosił 511 milionów 166 tysięcy 
190 złotych. W  stosunku do poprzed­
niej dekady wzrósł o 56 miiljonów zło­
tych zobowiązania banku wobec- za­
granicy zmniejszyły się o 20 milionów' 
494 tysięcy 718 złotych,

Ministerstwo skarbu
o nadużyciach w monopolu spirytusowym:

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7 sierpnia, (zo). Urzedo- 
uro komunikują, że powołana przez 
ministra skarbu p. Kiarnera komisja 
do zbadania gospodarki monopolu spi­
rytusowego wykryła szereg piedoma- 
gań. Minister Klamer zawiesił w7 tirze 
dawaniu dyrektora monopolu o- Pod- 
komorskiego i wyznaczył komisarza 
rządowego monopolu p Emila Kwiat­
kowskiego, Ministerstwo nociągnłe do

odpowiedzialności te osoby, których 
szkodW a działalność na rzecz skarbu’ 
została stwierdzona. Zawieszono do­
tychczas dwóch Ffaczełnikpw wydzia­
łu Tbiemegn i Gościrrsfciego. Ustale­
nie trtny innych powierzono komisji 
śledcze., na czele której stąpał dr. Kor- 
ti, naczelnik wydziału Departamentu 
akcyz i monopolu.

G ficem e, którzi? m  dostaną
tiods-ku służbowego.
(.Tnefonem od mrwego kon spondeiHŁ)-

W?r«zawa. 7 sierpnia. (F). W  uzu­
pełni e-nni wczorajszej wiadomości o 
stałych dodatkach słnżbowsfch dla 

oficerów donosimy, żę d (Gatki te nie 
obeima następujących kaTegoryj ofice­
rów: 1. Oficerów' nie posiadających sta 
lego służbowego przydziału. 2. Odko­

menderowanych na kursy i do szkó wrnj 
skowyt h 3. Bawiących na urlopach 
dłużej mź przewidnir ustala. 4. Za­
wieszonych w' czynnościach lub znaj­
dujących się w' areszcie (więzieniu) 
względnie pod dochodzeniem sądo- 
wetn lub dyscyplitiarnem

f

K s ^ t a  Peilury.
(Te hs fanem od naszego korespcradeitta).

Warszawa. 7 sierpnia (G) Centralny 
Konstet Ukraiński w Rzeczypospolitej 
Pol skiej komun ikirie:

Ukra hiski Kofnitct Centralny wr Rze­
czypospolitej Polskiej zawiadamia, że 
wiadomości, wydrukowanie w niektó-

ificę, jako następcę zmarłego śp. Tymo­
na Petlury. zupełnie me odpowiadają 
czeczywistości.

Emigracja ukraińska w Polsce razem 
7 emigracją ukraińską w całej Furop-te

wizji, równorzędny cli i wyższych;-’ 
c) na wniosek ministra spraw wojsko­

wych nadaje pierwszy ii następne sto­
pnie oficerskie.

Art. 2. Minister spraw' Awojskow ydi 
dowodzi be7i>ośredrio snami zbroinemi 
Państwa i: kieruje sprawanti tychże. 
M-kwowamia i zwoin^tife ze stanowisk 
wojskowych, niezastrzeżonych Prezj 
deotowi Rzpłitci, należą do ministra 
spraw woiskowryc]i, wwgledsnie do prze, 
lożońytęi, u:powrażnio.nych przez niego.

Mmister spraw wojskowych ponosi 
odpowiedzialność konstytucyjną i par- 
laine-itamą za swoja działalność w 
urzędzie.

Art. 3. Generalny Inspektor sił zbrojL 
uych jesl generałem, przewidzianym iv 
Naczelnego Wodza.

fest on snaiyni zastępcą tnśrisjłra 
spraw wojskowych wr w.sjjrstłoch 
•prawmeb, dotycz-ących przegotowania 
sił -zbrojnych i Państw-a do obrorr’ na: 
wypadek konfiktu zbrojnego Opraco­
wuje on i kontroluje wszystkie prace 
mobil-zacyine i opeiucyinc.

\rt. 4. Generalnemu tnspek-tarow.i sT 
zbmjnych r<odlegaia bezpośi edim. 
szrab generalny z szetera sztabu gen o. 
traf tego na czele i msoełctOTowie annji 
wraz z podległymi oficerapri.

Art. 5. Wotoski co do ońsadv stano­
wisk dowódrów pułków i uyższych 
minister s.rraw v"usknwych iragiednia 
z generalnym inspektorem sil zbrolnyTh 

Art. 6. Mmister spraw wciskowych 
oraz genrrafny inspektor sił zbromych 
są czl<»/  Tm i Komitetu Obmny Pań­
stwu. którego sklari i zakres dzśałauia 
zostame olcreśłoir,' osobnym ak+em rra- 
do-\wru.

Art . 7. Wyk eman e naneitzego dekret m 
po1ecam maiiistgowi spraw wojskowych 

Agi S. Dekret rrimeRzy' wchodzi w 
życie z diucm ogłoszenia. [równocze­
sne tracą moc obowiązująca w*szefljfcś 
sprzeczne z ttirn dekrety i rozporza.dzc- 
pia. w swKsSgótaOśęi zaś dek-ret Naczel­
nego Wodza z du-ta 6 fu tego ifel roku-

Prczydent ly^afitej: 
l  Mościcki.

Minister spta.w wotslcowycli:
J. Piłsudski

Irycfc gazetach, że emigracja ukmróska 1 śp. Symona Petlury tyJfco Andrzeja Lc- 
w  Polsce rodtrzymuje Po'ltasw'ca-Ostr..a I wickicgo.

flekrei o natzeinych władzach wojsk
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 7 iierpnia. (G) Dtłcret 
Prezydenta Rzpli-tej o spra/wow-mniu 
dowtodztwa nad silami zbrojnemi w cza 
sie pokoju i o ustanowieni^ generalnego 
■Jnspektinca sił zbro-inych ogłoszony zo­
stanie w' „Dzienniku Ustaw" Nr. 79 
z dnia 6 bm.

Treść jego jest nadęmrąca''- 
Na zasadzie art. 46 Konstytucji i roz- 

ixi rządz tana Prezydenta Rzplftej z dnia 
6 sierpnia br. o1 w-ydawanfu dekretów 
w zakrestf spraw najwyższego zwierz- 
chróctw'a sił zbrojnych Państwa, po­
stanawiam co następuje:

Art. 1. Prezydent Rzeczypaspołstei.

uznaic za prawego następcę zmariego1

I

jako nmwyższy zwrierzchnik ‘tił zbroj­
nych Państwa, snraw-uje nad niemi do­
wództwo przez ministra spraw' wcisko­
wych, wydaje dekrety w  sprawach, 
które mc wymagają załatwienia usta­
wodawczego, mianuje i zwalnia:

a) na podstawcie uchwmły Rady mi­
nistrów', powziętej na wniosek ministra 
spraw woskowych, generalnego insnek 
tora sil zhroijnyrcn, txxisekretmy. stanu 
(wiceministrów') minasterstwa spraw 
wojsko wydi i szefa sztabu generalne­
go;

b) na w-nówek ministra spraw woj­
skowych na stanowiska dowodcy dy-

Herbata RIEDLASia * ; 1

Z B IO R Y  NA Ś L Ą S K J  C IE S Z Y Ń S K A

Praga. 7 sdrpnia. (PAL). Tetroróez 
rte zbiory na czechoslowackim Śląski 
cieszyńskim zapon-iadają się hardzi 
źle, a to częściowo z powodu opóźnię 
nia. sie żniwo częściowo z powodu ki 
tastrofy uylewdw

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

i im „zacisiE
S475n Zybliklewłcza 5Z, telefon  951

upiera pokoje z tałem utrzyosT.err.

Or, Saicmon î ISCHEL
Drohobycz, u .. Mickiewicza 29.

powrócił ze studfów z V: iednbi Wyko 
ruje pneumotorax i naświetlanie ‘ampr 
kwarcową. — Przyjmuj, codziennie od 

godzmy 2‘30 do ó-tej. Teleion Nr. 2.
|««Ma
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Przegląd prasy.
Naczelny publicysta „Kuriera War­

szawskiego' sen. Kostoowski nie sąozi, 
aby dokonane zmiany Konstytucji się­
gnęli dość głęboko, jakkolwiek praw® 
rozwiązywał. o. Sejmu i Senatu, dane 
Prezydentowi Rzpltej, ulepszenie spo­
sobu aałatwtKuiiia budżc-itu oraz zmiia- 
m airt 58 konstytucji (wyrażenie nie­
ufności gabinetowi lub nrnistromj są 
zmŁararm istofcnemfi i eennemi. Nato­
miast wadto się zastanowić 

nad t&m, czego parlament w dzie- 
dtzatme naprawy konstytucji nie zro­
bił. Zanotujemy tyiko rzeczy naj- 
ważniefcze. A wa.ee przedewszyst- 
ksem me przyzgamo Prezydentowi 
praw? vetta, przynajmniej jednora­
zow ego; odrzu-romo wnioski, doty­
czące utworzenia rady stanu i try­
bunału tooffistytitucyjnego; nie usunię­
to zastrzeż* j ,  niezbędnych do ulep­
szenia ordynacji wyborczej; ,ide roz 
szerzono praw Senatu; nie skróco­
no wyraźnie okresu wyborczego; 
nie rozw iązano spraw, dotyczących 
sprawdzania wyborów, stos nku 
konstytucji marcowej do statutu wo 
jewództwa śląskiego Ltd.

SI wem. staro się po myśli rza- 
au, który nie dąży! do żadnej grun- 
towniejszej naprawy ustroju Rzeczy 
pospolitej

Słowem, stało się po myśli lewi­
cy, której nawet ułamkowe projekty 
r z ą ć o c  nie przypadły do smaku.

Wybitna okazja została stracona. 
I nawet niewiadomo częstokroć, dla 
czego 3 Dlaczego np. radykaliści nie 
godzili się na trybunat konstytucyj­
ny, chociaż tyle deklamują o opar­
ciu praworządności w państwie na 
fundamencie konstytucyjnym? Albo 
dlaczego nie przeszedł wniosek o ra­
dzie *tanu, która byłaby rękojmią 
porządnego conaimmej pod wzglę­
dem formalno-prawnym załatwiania 
izeczy? Kwnu mogio przeszkadzać 
jedno i drugie?

Frazes demagogiczny zabija w  
Polsce poczucie nawet własnego 
interesu politycznego!

W tern wszystkiem jest jeden 
punkt! jasny.

Punktem jasnym jest to, że pro­
sta, ale wfyraźna większość parla­
mentarna okazała zrozumienie spra­
w y zmian konstytucyjnych i szcze­
rze dążyła do ich wpr d wadzenia w 
życie. W  szczególności zanotujemy 
ku wiecznej rzeczy pamiątce zgodę 
prostej większości sejmowej na ró- 
wiiouprą-winienie Senatu To pozo­
staje. I to zobowiązuje. Tvlko iiedy 
'ta prosta większość zdoła wytwo­
rzyć tak potężny prąd optnji, iż 
dzieło rzetelnej naprawy Rzecjypo- 
spolitej hędz.e już świadomym ak-

lisi i  wybrzeża
16 kilometrów od ujścia 

Piaśnicy, 30 iipca.

Morze jest od dwóch dni „twarde**, 
jak mówią rybacy. Jak daleko zasięg­
nąć okiem wszędzie pasą się na grzbie 
tach fal złośliwe białe baranki. Od hu­
czących zwałów wody idzie na ląd o- 
stry nieznośny wiatr, którego wścib- 
ską fala niesie z soba piasek i ziab. —• 
Słońce usiłuje daremnie świecić wedle 
kalendarza i zgodziłoby się nawet na 

' upał. Porwany wichrem tuman piachu 
z plaży wyfruwa w  powietrze, rozpy­
la się i dmie. Obrzydliwie dmie. Zlu­
struje Cfę w mgnienia oka, niczem cel­
nik w  Tczewie, przewieje cała twą 
ziemską powłokę, zapiaszczy uszy i 
mózg, wedrze się w  słomiane trepki, 
zasypie i nomierzwi włosy. A potem 
..da capo“ przesypuje się z powrotem, 
z włosów do uszu, z mózgu do trep­
ków. Brrr! Pełne piasku uszy oznacza­
ją, że jest godzina pierwsza i czas na 
obiad w  pensjonacie (wczorajsza ryba 
i pieczyste z mewy). Człowiek staje 
się zegarem piaskowym — klepsydra. 
Tvle mówią i piszą o tym wietrze od

tern olbrzymiej większości narodo­
w ej?

*  *  *

„Kurjer Poznańeki“  podaje stresz­
czenie b. ciakaiwiegto memoriału, który 
nfej napinać i rozesłać prof. Askenazy 
w  celu przeprowadzenia obrony gen. 
Sokorskiego wobec dzisiejszych czyn­
ników iządizących:

W perwozej części autor memo­
riału broni gen. Sikorskiego w  ten 
sposób, że przedstawia go za sta- 
tijiowczego zwolennika powrotu p. 
PSilsndskliegio do armii, że całą winę 
za pokłóceni© z ffitn p. Piłsudskiego 
zwiała na Klub Clirz. Naród., a spe­
cjalnie na pos. Stefana Dąbrowskie­
go, resztę zaś prawicy oskarża o 
ujmowanie najważniejszych spraw 
państwowych pod kątem widzenia 
odsunięcia p. Piłsudskiego od wpły­
wu na Państwo. Jednocześnie me­
moriał w tej części przedstawiał ga­
binety gen. Sikorskiego i W i. Grab-' 
skiego Iw którym również brał u- 
dział gen. Sikorski) za najlepsze do­
tąd w Polsce. Są to dwie zasadni* 
cae tendencje memoriału, przewija­
jące się w  nim czerwona nicią i są 
one myślą przewodnia całego w y­
kładu. Obok tego wyraźną jest zgo­
da z p. Piłsudskim co do waiki z 
„somtorwladzSwem**.

W następnej częśai autor mó.wi 
już o  garaneoie Aleks. Skrzyńskiego, 
gabinecie koalicyjnym. Tu już ton 
krytyczny w  stosunku do piłsud-zy 
zny i p. Piłsudskiego zaostrza się, 
ale te same tendencje do poi jurn ie 
nią. się z p. Piłsudskim istnieją, o 
ile zgodziłby się on na powołanie 
znowu rządu Wł. Giahski-SLkoroki, 
zamiast dzisiejszego p. Bartla. Daj­
my jednak głos samemu memoria­
łowi:

Gi, którzy uratowali państwo raz 
od katastrofy pclitycz., a drugi raz 
od katastrofy gospodarczej, którzy 
najprzód najlojalniej z nim współ­
pracowali, a później wszystko czy­
nili, by jego współpracę sobie po­
zyskać z powrotem, doczekali się 
zc strony Marszałka otwartego, 
wizgiębnie półotwartego zerwa'iia“ .

Dlatego też, gdy został mianowa­
ny ministrem spraw wojskowych 
gen. Żeligowski, „poczciwy i odważ 
ny zołniorz, będący powotnem na­
rzędziom w ręku Marszalka, głów­
nie jego otoGzunia“ , to 

„Wszystkie zarządzenia b. mini­
stra gen; Sikorskiego, wydane w  celu 

przeć' ydiziałania przy got ov< uniom
zamachowym zwolenników Pltsiid- 
skiego i zuekonspirowania dowód­
ców  przygotowanego spisku, posta­
ły oczywiście vdrai"u cofnięte, Ci­
ska rżen.i o  organizowanie spisku z za 
miarem dokonania zamachu stanu 
pozostali nietry-Iko na wolności, lecz 
doczekali się bezprawnego umorze-

morza, a to jest od dwóch dni nic in­
nego jeno... piasek od moi za

Siedzę w  falistym wądole wśród żar 
nowców i jałowców, okopany bezpie­
czny nd piachu i wichru. Żarnowce są 
strażą wybrzeza i trzymaią w  ryzach, 
ile mogą, niesforna wydmę. Jeszcze 
miesiąc temu połyskiwały bujnym ja- 
skrowatym kwiatem, teraz okwitły po 
krvte drobnemi strączkami owocu.

Towarzystwo żarnowców jest bar­
dzo miłe. Nie potrzeba przedstawiać 
się nikomu, ani rozmawiać. Okop mój 
leży na najwyższem wzniesieniu w  o- 
kohey bo aż na 70 m. nad poziom mo­
rza. Wiec widać naokół wszystko, jak 
na dłoni. Na lewo hen daleki lesisty 
brzeg morski z Ostrowem i Karwią, 
na prawo widna wyraźnie w  słońcu o- 
stra linia mierzeji helskiej, na pierw­
szym planie Hallerowo, które ani rusz 
nie chce się zabudowywać, na dal­
szym dworzec kolejowy Wielkiej Wsi 
5 cały wąski masyw półwyspu. W  ty­
le lesiste pagórki Pomorza, przeaemna 
zaś na trzech czwartych widnokręgu 
Bałtyk. Nic się nie zmienił od zeszłe­
go roku. W  każdej sekundzie ten sam 

i i w każdej sekundzie inny. Pod słoń­
cem żarzy sic roztopione srebro, pod 
chmurą kłębią się zwały ciemno-srana 
towre; modro-zielony na głębiach, bru-

tóa ich spraw. W  tejże chwali zaczę 
ło się przy zupełnej bierności rządu 
jawne prawie przygotowanie się do 
zamachu. Zdaje się, że sam maisz., 
stający dotychczas twardo na grun­
cie praworządności nile brał żadne- 
gu bezpośredniego udziału w tych 
przygotowaniach, nawał jednak do 
■zrozumienia swemu „otoczeniu**, że 
zawsze iest do dyspozycji „woli na" 
rodu* , gdyby ta nawet zażądała od 
niego wystąpi Jima wbrew rządowi.

W gabinodtt nowego ministra za­
wrzała gorączkowa piaca. W  ciągu 
miku tygodni wazystide sztaby zo­
stały obsadzone pewnymi ludźmi, 
na bezgraniczną Mierność ktćrycjh 
Komendant mógł w  każdej chwili li­
czyć. W  ten sposób zostały całko­
wicie oponowane korpusy grodzień­
ski, oraz w  w ystorcmjącei mierze 
warszawski, bizesku, lupełski i lódz- 
ki. Wszystkie inne korpusy zostały 
w  każdym razie w  znacznym stop­
niu unieruchomione, drogą dosta­
tecznego obt adtzenffu pewnych sta- 
inowis-jc Pamiętać trzeba, że tylko 
„wypadek** z gen. Sosnkowskim i 
aresztowanie w Toruniu całego szta 
bu inspektoratu armii’’ umożliwiły w  
chwili zamachu rządowi Witosa 
sprowadzenie stanTtad wojsk i to 
tylko z zastosowaniem daleko idą­
cych śuodkow ostrożności w stosun 
ku do szeregu oficerów, jak późriej 
się zresztą okazało bezskntocznie. 
Nader cdiowem zarządzeniem oka­
zało się przeniosłem c do Lwowa ge­
nerała Sikorskiego, gdzie tak odpo­
wiednio c bsadaonr dowództwa jak 
i groźba powstania ukraińskiego i 
aywersji bolszewiclaej z góry wy­
kluczały go ud lakiegokoiwiek u- 
dzialu w7 konflikcie o władzę w st 
licy

Wzdęto się energicznie ao zaagi- 
tuwania korpusu oficerskiego na 
rzecz zamachu. W  Warszawie u- 
stawiezme odczyty i temu podobne 
wystąpien<a publiczne marszałka u- 
raibiały grunt. Oficerom kazano przy 
lada ołrazja spotykać wyjeżdżające- 
go  hub przyjeżdżającego marszałka. 
Cala falanga „zaufanych** z p ulico- 
wmikiem Sławkiem na czele objeż­
dżała od szeregu miesięcy wszyst­
kie garnizony, organizując tak zwa­
ne placówki, poddające się z górv 
wskazówkom, płynącym ze Sulejó- 
wka. Najwazniejsrzym argumentem 
tej agitacji było przyrzeczenie ofi­
cerom w  razie pownofeu do władzy 
„Komendanta** podwyższenia pensyj, 
co  na głodujących wprost wtenczas 
aa iządu tooaiic.fi oficerów żonatych 
aadecyaow&io arzewaznie o  ich 
„arieir*ta!Cji“ . W  niektórych dzielni­
cach agitacja ta wdagała w orbate 
spisku nawet całe organizacje poli­
tyczne, przyczem „aipostolo'Wie“ by­
najmniej nie zwracali uwagi na pra-

dno-źółty nad micliźnami. Wieczorem 
zaś zbiegają się w  tern miejscu pro­
mienie trzech latarni morskich Naj­
pierw ostre, Jtpiące błyski koszą ho­
ryzont - - t o  latarnia różewska, potem 
z drugiej strony słabsze sygnały z He­
lu, nakoniec aż z poza granicy nicmiec 
kiej dobiega czasem słabiutkie mru­
gnięcie powiek odległej o oO km. latar­
ni niemieckiej.

„Z brzegu na morze pafrzeć i na 
szumne zwały wód — piękna rzecz!“ 
— zapewniał przed wiekami ostrożny 
autor „Flisa** słucham więc jego rady
i patrzę. Daleko na horyzoncie płyną 
węglowe parowce z Gdańska. Jeden, 
drugi, trzeoi. Wiozą jakaś cząstkę na- 
sz-ego dwumilionowego eksportu w  lip 
cu. Wydaje się jakgdyby ustawił je 
ktoś na wierzchołkach drzew w gęst­
winie leśnej, i żc Bałtyk nie jest mo­
rzem, lecz wązką smugą dalekiego 
lasu.

Plaża jest w  tej chwiH pusta, ale nie 
nadługo. Bo przecież w  ltpcu jest ona 
szosą i gościńcem. Nawet na odcinku 
tak pustym i odludnym jak ten z któ­
rego piszę, jawią się jedne za dnigierrń 
pielgrzymki morski?. Już jedna szarze­
je zdaleka. Sześciu skautów pomdr- 
ski.cn z plecakami smali ostro brzegiem 
fali i piasku, granicą ziemi i morza, idć

.wicowy lut lewfcuwy odcień s*w» 
ich owieczek, szafując hojnie obiet­
nicami. W  ten sposóo rp. pozyska­
no mtonau ehktów wileńskich, któ­
rym ^jjecano wskrzeszenie dawne­
go podiziaiu państwa na Koronę i 
Litwę, pnzyczem Wilno miało o~ 
trzymać wolną jękę w śto.|.unjku do 
Kowna. To też skusiło ziemian p. 
Meysztowicza do poparcia Piłsud­
skiego na iownri z Wyzwoleniem. W  
Zagłębiu zorganizowano cały klub 
im. J. Pitenoiskiego jxid liasiem jego 
dyktatury. Najpotężrik jszą jednak 
orgaińzact'. okazał się Strzelec. Or­
ganizacja ta, nozostaiąca pod połi’- 
tyozinemfi wtpły ^ami Wyzwolenia, 
zaJioza się do „przysposób, rezerw** 
wskutek czego otrzymująca oficjal­
nie broń od władz wojskowych i in­
struktorów, oparta >est na dawnej 
P. 0. W . i jej kadrach i jej ideoło- 
gji. CzłtmKiowie zwerbo-waJii me ty­
le dla obrony państwa ile dla bez­
pośredniej służby pod przewó&z- 
t e m  marsz. Piłsudskiego, obowią­
zani są do ślepego posiuchu jego 
rozkazom, zachowując pozatern zu­
pełną swobodę do ćwiczeń bojo­
wych w7 postaci boiówek dla rozbi­
jania wszelkich wmców i organiza- 
cych, nie upnawiających kultu mar- 
szatka. Organizacja ta, pozostająca 
pnd kierowmu-twicm samych b. ofi­
cerów, między in. w;Tzuconego za 
nadużycia i awuntornictwit z 5 pp. b. 
kapatana Ferenco^tcza, rozporządza 
ogromnemi fund’’szami z nieokreś­
lonego bliże, źródłr i stanowi zwla 
szcza na wsi w b. zaborze rosyj- 
skim srilę, rozporządzającą jak wy­
kazana manlifestacla na cześć ostat­
nich imienin Rłsudskiegi, 120 000 
ludzi. Pozosiia.ąc pod ścisłą kontro­
lą i bez prawa do noszenia broni za 
rządów gen. Sikorskiego, staie sie 
ona za gen. Żeligowskiego rodza­
jem formalnego wojska prywatnego 
marszałka, czerpiącego otwarcie za­
opatrzenie i ekwipunek z magary- 

/ now wojskowych, korzystającego z 
wojskowych biletów razdy, tra-.ispor 
tów itp. Karność członków jest 
wprost zdumiewająca.

Wszystkie te placówki (jaczpkj), 
organizacje, kluby itp. w.szelkienii 
środkami i spo lobami starały się o 
wskrzeszenie mocno nadszerpnięte- 
go w sferach inteligencji wojskowej 
j pozawojskowej kultu dla „legendy 
Piłsudskiego *.. W skazjrwano spra- 
gmorfian wybawlirniia z „ciężldch cza 
sów“ na Piłsudskiego, jako jedyne­
go człowieka zdolnego cale społe­
czeństwo „wziąć za mordę” i w y­
prowadzić do ziemi obieca nej“ .

W  ostatniej części memoriału au- 
tor przechodzi’ do rzekomych błę­
dów imawicy, które również jakoby 
przyczyniły się do zamachu majo­
wego.

ii
re tańczy im falą wokół bosych stóp. 
Zdążai.a ku Karwi. Potem jakaś wycie­
czka. Po kostjumaęh ruchach i akcen­
cie okrzyków łatwo odgadnąć dzielni­
cę. Warszawa. Wreszcie dwie panie z 
rydelkami w  ręku idą sporym krcltiem 
przed się. Te rydelki to lekarstwo na 
schudnięcie. Koi>ie się piasek tak dłu­
go, póki się nie schudnie. W szyscy zaś 
razem, to tylko malutkie członki i od- 
oryski tej bezmiernej ciżby, jaka oku­
powała Gdynię, Jastarnie, Wielką Wieś, 
Hel i wszelakie chatynki rybackie w 
pobliżu Małego i Wielkiego’ Morza. 
I urozmaica sobie czas czekaniem. Jest 
zaś na co czekać. Czeka się na sionce, 
kiedy pada deszcz, czeka się na pogo­
dę, kiedy V ieje wiatk. Rankiem wypa­
trują ludziska co przywieźli rybacy z 
połowu: węgorze czy  znowu tylko 
sama fladry, po południu na Helu do­
czekać się niesposćb gdańskiego stat­
ku, na którym bywa upragniony dan­
cing. Dancingów wprawdzie nie brak 
.nigdzie, bó nie trudno o  gramofon, pia 
tuiio lub znakomitych kaszubskich graj 
ków, którzy w  te pędy pojęli sekrety 
jazz-bandu — aie przecież dancingi na 
statku w  porcie helskim mają swedą 
od dwóch lat tradvcję. Zresztą nawet 
z tego okrętowego aarcingu dobiegały 
mnie wieści hiobowu. podobno maja
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Zwycięzcy majowi maja v.alną dro­
gę. Z chwilą ogłoszenia w  „Dzienniku 
usta «?•“ uchwal Sejmu i Senatu o Żmia 
nie konstytucji i pełnomocnictwach, 
rząd p. Bartla zdobył władzę, o jakiej 
nie mógi marzyć żaden z dotychczaso­
wych rządów. Nic już nic stoi na prze 
szkodzie, by PolsKa mogła zacząć spo­
żywać cudowna mannę z meba sanacji 
moralnej.

Tymczasem zaczynają się pojawiać 
na niebie i ziemi znaki mocno niepoko­
jące. Pierwszym z nich jest fakt, na 
który v, społeczeństwie me zwrócono 
uiększej uwagi, mianowicie dziwne 
zachowanie się nowoczesnego Mojże­
sza mniejszości izraelskiej, p. Grynbau- 
ma, który stał sie największym entuz­
jasta nowego rządu, chotóaż dotych- 
czas mieliśmy wątpliwości, czy obóz 
p. Grynbauma zgodziłby się w  r. 1920 
poświęcić jedną chociażoy brodv ży ­
dowską, gdyby od tego zależało ura­
towanie Polski od' nawały bolszewic­
kiej.

Drugi objaw’ niepokojący — to niepo­
kój w  si.mym obozie rządowym, który 
ma mocno zafrasowaną minę — co zro■ 
bić z pełnomocnictwami. Zaczyna się 
poszukiwanie niefachowców do „praw • 
niezej iady stanu“ . Ponieważ jednak 
radę te zaanektować ma do swojego 
reso.tu minister sprawiedliwości, p. 
Makowski, pomimc perswazji kolegiów 

. z gabinetu, podobne „przyboczne orga 
ny doradcze11 mają sobie utworzyć 
'wszyscy pozostali nrnistrowle.

Tutaj zaś doprarl zaczyna się ujaw­
niać, co „piszczy w  trawie" całej sana-1 
cji moralnej. Na mglistym dotydiccas 
firmamencie politycznym zaczynają 
się kształtować nowe nmfowice i nowe 
konstelacje W  Warszawie i na prowiłi 
Cii odbywają się* liczne konferencje 1 
Iccnwcntykle, których organizatorzy 
nictyiko nie zabiegają o reklamę <Ta 
swoich uchwał, a przeciwnie, starają 
się je jak najbardziej konspirować. Nie 
chodzi tiatn tutaj o komunistów i podob 
JSkk im bn  łowców. Są to bowiKn 
zebrania bardzo dobrze urodzonych 
i wychowaiiych, ze sfer „wyższych 10 
ty sięcy" w  narodzie.

Mówiąc po imieniu cnodzi tutaj o  20- 
rączkowy ruch w  pewnych sferach 
zieiniaiisko-inteligen -kich. Rej wodzi 
kilku hrabiów, profesorów i finansi 
stów łącznie z gn-pą „demokratów", 
uchodzących za radykalistów „nieza- 
leżnych“ t. zr.. zależnych tylko od ma­
sonerii. Radzą c,m i planują w  różnycn 
sprawach i w  takim tonie, jak gdyby 
to były narady stronnictwa sejmowe­
go, z którego ramienia p. Bartę1 spra- 
v jje rządy parlamentairne i c.a które­
go muszą oni opracowywać instrukcje, 
rozważać i poprawiać jego projekty.

Wydaje się to rnepra ydonodoone, bc 
przecież p. Bartel doszedł dc rządów

tylko jedna nowa i nieszpetnn meiodję, 
zresztą wszystko stare z ubiegłego 
bania wału

Wiaśnie zacząłem nartwić się tern 
rfx na żarty, gdy wtem iw «rvw a mi 
zadumę smagły i zwmaiy chłopak ka 
szubski, który wypatrzył mo*ą kryiów- 
kę w żarnowcach. Jest to pastuch z 
„wioski11, przynosi mi dwa małe bur- 
sziynki, które rankiem wygrzebał na 
plaży. Te pastuchy wiedzą świetnie, 
kiedy szukać bursztynków, zr.achodzd 
się. je bowiem tylko po taniej burzy 
marskiej; która por sza dnem Bałtyku. 
Wciajc się V. nl*j w rozmowę. Ma z .so­
bą zeszyt i książki. Przezieram jc z cie­
kawością. Czyianka z trzeciej klasy, 
,W$zcs7ye-ie zaś dyktat z „Warszawian­
ki'1: Oto dziś dzień krwi i chwały, owy 
dniem v*'skrze-sze-nia był! Widać, juk 
biedactwo łamało sóbfe. język i twarde 
paluchy, aby z ja  ymkywów swego ję­
zyka ; kaszubskiej pierwotnej głosownl 
■••zrśeść się na bombasryczne wyżyny 
'■•errekie1 iWszczyzny i przen-ieść na 
jiaplcr brzmienia, których wykrztusić 

;e, zdoła. Potem mi opowiadał o « b -  
ce i o swpfch. Żdwyclec ma mało pdia 

i t rbami sobie dorabia. Ale mu ciężko,
■ cena na r y lr  >.lalia więc chce prę- 
!:Tj skończyć nowy ttoai, t  wiufo aie

pkzez most Kierbedzia a nie przez ku­
luary i gabinety parlamentu.

Fakt faktem jednak, że za o. Bar­
tlom stoi wyraźnie, chociaż dyskretnie 
w cieniu stara się trzymać, obóz poli­
tyczny, tem dziwny, że nie i obryw a 
się on w  całości z żadnem ugrupowa­
niem sejmowem. Widać w  nrm sporo 
polityków' -wybitnych z sejmu i to z 
bardzo 'różnorodnych stronnictw, jed­
nakże nie w  pier" szych rolach, bc te 
obsadzone są przez polityków ^ejmowi 
i senatowi meznanych, cnoć me ob­
cych zupełnie.

Wielu zapomniało o nich, niektórzy 
n?e zna.ia ich wcale. Są to lud de, z 
przeszłości stosunkowo niedalekiej, 
ale która zdawała się nam minioną 
bezpowrotnie. Ta nowa konstelacja 
wyłaniająca się z mgłaytcy tajemni­
czych konweirtyk-li, o których mowa, 
dzryznie przypo r.m<t jota w  'otę obóz 
„aktywistó,-/1 z czasów wojny, któ­
rych widzieliśmy przy „buaowie11 rae- 
pocległości Pcls2d pod patronatem 
Beselera, a którego ojcem duchowym 
był niegdyś namiestnik Bobizyński. 
Ta sama mozaika prawicy z lewicą, 
konserwatystów i  lewTcow canii, do­
stojnych hrabiów z aferzystami mocno 
„okoniowej’ konduhy". Zawołaniem 
wspćuiem dla nich hasło: Hajże na
Soplicę! — N. D„ jak lt cgdyś w t. 1912.

LmiaHi wi tają więc z grobów. Obóz 
mzłop >lskieh °jrystokratów i profeso­

rów, dla których własne splendory 1 
klejnoty rodowe są synonimem intere­
sów narodowych, a źródłem natchnie­
nia i mądrości dzteta myślicieli, zasia­
dających w  radach wielkich lóż „ob­
rządku szkccko-łzraelskjcg, organi­
zuje się przy nowj m rządzie pod oaw- 
nem, hasłem: ,Przy tobie parne rnar- 
szafku stoimy i stać chcemy” .

Według starej recepty Bołrrzyóslc?- 
go koerserwa-yśd krakcwscy orgarazu 
ją wspólny front skrajnej prawicy z 
moraczewsizczyz,na koiwcrw^zczyzną i 

brybzmcm. 'Jedni mają wziąć reformy 
Wojskowe i socjalne, efrudzj mają' na­
dzieję pozostać bez... reformy rolnej. 
Wiadomo przecież, że oiłsudczykom 
wystarczy najzupełniej wojsko.

Tuką pobtykę mieliśmy już w Austrii 
i wychowała ona Stapińskrch i Dasz-rń 
ddch Dąbskich i b y ló w  Brajterów 
i — reżimów hajdamackich. Nędza ga­
licyjska szrrókich mas ludu polskiego 
i fortuny działaczy ludowych z  brud­
nych afer Hafciarskich i rm gricyjrycn. 
bezwład, rozkład i trp^dek niesławny 
mortarchji anstro-węgierskiej —  zwią­
zane bwły ściśle z tą polityką. Próbo­
wali oni dojść do władzy po raz dratd 
przy boku von Bc sełesa i won Kucka 
pod nową firmą1 aktywłetów Bbccrdc 
te trupy pobtyczRe i ideowe chcą apo­
stołować Pulsee i swoim interesom 
pod firmą „sanacji moralnej*1

‘Aga ar.

Z FEATKU NOWOŚCI.

p « i  n ,  b i i<

sztuka w 4 aktach Antunfego Czechowa. Występ gokhmy Aleksandra 7eł-
w e to w k Z Ł .

Nowele Czr chowa — że przynaj- 
miłiiTj , z której ni zdążs !em się zapoz­
nać — rzeeby możni nic przystają 
zui etnie do jego sztoki, wy stawionej 
onegdąj w  Teatrze Tow tód. Odnoś1 
się wrażenie, że inny człowiek pfeal 
nowele a inny — „Wujaszlca Wanię". 
W  utwcrach nowełtetycznoch rosrei- 
sklego autora jest melancholia, —  ale 
jest i uśmiech; Jest smutek, ale nie 
brak humoru, bo zresztą te stany du­
chowe nie wykluczają się wzajemnie. 
Z „Wujaszka W ao1”  natomiast p h r r ó  
stek pogody wycłhninowany jest cat- 
kow ide; co najwyżej możnn tam odma- 
leźć gdzieniegdzie t. zw. lnrtnor szubie- 
Rfczny, czyli gorzki sarkazm, w  tych 
mianowicie momntach, sdzie autor 
c&m dławi się ciężką atmosferą', w  ja­
kiej przebywają Iwhaterowie jego -sztu­
ki i zjadiwą ircmją tnantirstuje swój 
protes* r “ Erciw niej awdstnej zmorze 
kdi ży Ta. Pro+esatje więc autor, nie 
ludzie, Których nicdo‘ę odmalował, 
ądyź oni sann nie mają ai? ani chęci do 
s w z e c i w u . ______________

będzie potrzeoows1 na łowiszcze wy- 
jeżdżać. Jakiż to cłom? Aai, eaa tydi 
k lik ó w . Z czcrwtsi.?j cegiy. Taki ckm 
z  eserwonaj cegły jest, niestety, mai że­
nieni każdego rybika. na iciskim brze­
gu Mantefctesn _ro^mtóałan. Skrar 
nikt im nłe chce pomódz w  usprawr1̂ - 
raki rybolóstY,^ skoro brak kredytu na 
Przybory rybadde, i nawet marzyć nie 
może, by mógł ksodyś przyjść w  pestą- 
o,arie motorowego hitra, jaki mają na 
Helu Niemcy, —  cóż im pozostaje? Chy 
ba uciec od marża, narzucić i ybołóstwo
i zwcząć zdzierać skórę z fotelików w 
domu z czerwone; cegły...

Ale o tero potem, bo tymczasem mo- 
je pogwarld z pastuszkiem przerwał 
Barek, który nadbiegi z głośnym szcze­
kotem, raportując swemu pątm ważiie 
nowiny o icrowie która poszła W szko­
dę. Mój przyjaciel załatwił sp: .»iwę 
ST.yblco. Za małą chwilę i kro^ęta i 
owce znaiazfy się na poł.iidjiio wym wy­
poczynku na plaży. 1 nurzały się leni­
wie w falach, tak jak u tras w  izece.
I uaawały, że są morskiemi krowairm. 
Ar.‘i rrzyp-iszczaty, jak są szczęśliwe. 
Nie c d:aio idi przecież „aincr11 w pern- 
?i<sjr.aoe z wczo: ajszą rybą \ pieczystem 
z mc wy.

Stanisław WasylewskL

WMIUIIIMW.I .

Pnorpadrk zgrunaitri! Id* w fojnwm 
środowisku, gdzie dręczą się własną 
nłtsnocą: pod jedoytn dachem miesaJta 
rani If^ena Seberjaków, zsona staregę 
prowsora ufliwt.iSytotu, egoisty v ,p -  
disc.ego ucz<̂ noócźą, jak hidyfruató^n- 
ką, Sonia, córica Beoerj ikowa z pfcmr- 
szego małżeństwa, jej wuj Wania 
Wajnackł, ł-Jcarz Astrów, — i wszyscy 
d ładzie obracs*'ą się w błędnym kole 
nudy, chandry” , cho, obłiwj ch onsten- 
syj do losu, i h zrszczałnycl; marzeń, 
Każde z nich pragnie s«częścfa, po któ­
re me amfo sfognąe. którego naprawdę 
,Jiie chce chcieć", jak inówi Wysoiató- 
sd. Wania kocha się mc zczęŚliwię w 
Helenie, Sonia w Asłkowie, Astrów ko­
cha Hefonę, ale ta nfeńia -siły, by zro» 
ci£ l  siebie małżeńskie jarzmo — i ze 
zmenawidzonym mężom odjeżdża V  
jedns, stronę świata, jej adorator w 
drugą, a wwjaszek Wania zostaje % So­
nią i matka, aby dokończyć bezna­
dziei re j wegetacji w oczekiwaniu wy­
bawi ńelki śmierci

Tym, którzy widzą w dramatach Ih 
sena rozkładczy pesymizm i abnegacie 
życiową; polecam ao wysłuchania ut­
w ór O echew a. Tam właśnie znajdą 
to, czego nie zgubili w  dziele Szekspi 
ra Skandjmawji. Bohrterowie Ibsena 
m ią, bronią swego żjrcia, walczą o  nie 
pazurami z  każdym, kto staje im na 
przeszkodzie — i autor solidaryzuje 
s!ę z nimf w  teł waloc o  własny ich 
indywidualny byt- o  ocalenie inrivwi- 
dnalrej treści duchowej. Ludzie Czecłio 
wa nie walczą o swoje ukochania i pra 
gnienia, oniby chcieli aby ktoś to za 
nich zrobił, aby pieczone gołąbki 
szczęścia samo wpadły do gąbki. To 
jest dopiero błtrna rezygnacja- anne- 
gacja, wyrosła* na gruncie wewnętrz­
nej gnuśności Dlaiego prawdopodob­
nie Czechow nie nazwał „Wrjaszka 
Wani” dramatem, tylko sztuką, bo rze­
czywiście niema dramami bez działa­
nia, a w  utworze rosyjskiego poety 
osobv nie działają: do tego stopnia, że 
nie dochodzi nawet do konfliktów. Ka­
żda z tych postaci ustawiona jest na 
innej płaszczyźnie tak, że nie umiej} 
one nawet zejść się na jakichś pun­
ktach stycznych, na któ*ych zdołałyby 
się zetrzeć. Cała tragedia wujusz-ka 
Wani i Heleny i Astrowa pofoga na 
szeregu wzajemnych niepo^oizmnDń i 
m  jednem zasadniczem nieporozumie­
nia w  stosunku do życia, c i  nieszczę­
śliwi nie wiedzą nawet, czego rzeczy-

wfstość życiowa od rdcł, żąda, za co 
się na nich mści- nie wiedzą, że żąda 
czynu i że mści sie za moi siną bier­
ność, Oczywiście Czechow patrzył na 
te sprawy głębiej i jaśniej, ale, jak po­
wiedziałem nie napisał on dramatu, tyl 
ko raczej sźudjum psychongtczno-oby- 
czajowe, ubrane w formę di imatycz- 
nego djalugu.

Marn wraiB nie, że dwie naczelne ro- 
Je w sztuce (Wujaszek Wania i doktór 
Asirnw) nio zostały iitr^ymanę we 
właściwym tenorze. P Zelwerowicz 
w akde trzecim, w scenie końcowej 
był nazbyt wewnętrzni^ akBrwnv* 
wybuch wuja„zka Wani jest odhichem 
rozpaczy człowieka, na proch startego 
przez życie, nie zaś gestem e ergji, 
jak to wypadło w interpretacji p. Ze'- 
werowicza. Pozatem miał nasz gość 
kilka scen pięknych w rozroow ie z He- 
lerą i z Sonią i wykrzaJ dużą kulturę 
aktorską; w gtze jego uwydatnia się 
wielka powściągliwość a: tystyczua. a 
dykcja war5zavzskiego aktora jest 
wmrost świetna. P. Ży recki (Astrów) 
u ńiaraicterj zm/ai się na obraz i podo- 
oieńst wo Koarada Yekłta, który grał 
Iwana Grożnejep w fllmae „Gabinet 
figur woskowych1* i podobnae ,ak Veidt 
próbował on tańczyć kozaka, co mu 
się zresztą nic powródło Wogóle nie 
u traf ił p. Żyte< tó w ton spleenu a wła­
ściwie typowo rosyłsJdej „chandry11, 
która trawi AsGowa. Przy cmownnńi 
D. Żytecki s».pal namiętnie, ale efekt 
ten jest komiczny, bo oaparua lest rą­
cze’ ozaaką przemęczenia, niż namięt­
ności i żądzy. Kierowurk llteracsi powi 
men zwrócć uwagę temu aktorowi, 
że nie można i itcrpretnwać w jednaki 
w'ecznte sposób ’rtól z różnych sztuk, 
nit można np rdtwrrraać rofl manóa- 
ryna z  JK.1 edowogo k&.a", tak samo, 
jak lekarza w „Walaszku W anf, gdyż 
sztuki to 1 role 5 ą innego zamebrte ro­
dzaju maht róiay ciężar ratmdro- 
wy.

P. J-adi>siówna zaETate Somę ba'Hr.0 
ł*j nle, zę «pcmą dozą iristytkŁ, iatnKji, 
*lc m+tdige ncji arty.?tycanej. W  grac 
p. Kopczewsfclej (Hełena) przebijaj’ 
sie dobre chęoi. niekiedy uwieńczone 
ptroroa1 reniem, ale naogół zamiair jej 
był ponad siły Reszta resp^łn, % wy­
jątkiem p. Rybickiej, słaba., (nfe śwfod- 
ciry to dodatnio o reiyserji p. Zyteo 
kieg<). A szkoda, bo w sztuce tej rok 
epizodyczne, podobnie jak i główro 
są niezwykle wdzięczne

Jan Zahradnik.

NADESfANP.

(Za tę rubryk? Redakcja nłe opowiada.)
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T O ,S T  USTAW

^DrietmiK Ustaw*" w Nr. f i  i  aria 4sierpnia zawiera następujące usuwy;

USTAWA Z DNU 2 SIERPNIA 1926 R.. ZMIENIAJĄCA I UZUPEŁNIAJĄ CA KONSTYTUCJĘ RZECZYPOSPO-
/ T ITPT T TNkTT A 1*7 Ił A i 1 g\*n r-»

A rt l Art. 4 ustawy z dni? 17 mar­
ca 1921 roku otrzymuje brzmienie na­
stępujące:

„Ustawa państwowa ustala ooroez 
nie budżet państwa na następny rok 
budżetowy*1.

An. 2. W  art. 22 ustawy z dnia 17 
marca 1921 r. dodaje się następujący 
ustęp końcowy:

„W  razie naruszenia tych postano­
wień, stwierdzonego na żądanie ma'r- 
szafka sejmu lub najwyższej izby kon­
tro^ przez sąd najwyższy, poseł traci 
mandat poselski oraz korzyści osobi­
ste, cd rządu otrzymane. Osobną usta­
wa określi szczegóły postępowania są­
dowego".

Art. 3. Art. 25 ustawy z dnia 17 mar­
ca 1921 roku otrzymuje brzmienie na- 
stopujące:

„Prezydent R wcrypospclitej zwołu­
je. otwiera, oaracza i zamyka sejm i 
senat.

Sejm winien być zwołany na pierw­
sze posiedzenie w  trzeci wtorek oo 
dniu y y W rów  1 corocznie najpóźniej 
w październiku na sesję zwyczajną.

Prezydent Rzeczypospi btei może 
zwołać sejm w  każdym czasie na sesję 
nadarwycżajną wedle własnego uzna­
nia, a winien to uczynić na żądanie je­
dnej trzeciej ogółu posłów w ciąga 
dwóch tygodni.

limę wypadki zebrania się sejmu na 
sesję nadzwycza.,ną określa konstytu­
cja.

O droczeni wymaga zsrody sejmu, 
jeżeli ma być w  ciągu tej samei sesji 
zwyczajnej powtórzone, lub jeżcii 
przerwa ma trwać dłużej" niż 30 dni.

R/ąd składa sejmowi r.a sesji pro­
jekt budżetu w-raz z załącznikami (art. 
4) nie oóźniej niż r.a 5 miesięcy przed 
rozpoczęciem następnego roku budże­
towego. Od chwili złożenia sejmowi 
projektu budżetu sesja sejmowa nie 
może być zamknięta. doróki nie upły­
ną terminy, przewidziane w  niniejszym 
artykule.

Jeżeli sejm najdalej w  ciągu 3 ] pół 
tmwdecy od dria złozema przez rząd 
projektu budżetu nie uchwali, senat 
przystępuje do rozważenia złożonego 
projektu.

LITEJ Z DNIA 17 MARC A  1921 R.

Jeźt-H senat w  ciągu 30 duj nie prze­
śle sejmowi swnjrj uchwały w  przed­
miocie budżetu wraz z przyjętemi 
zmńmami, uważa się, że przeciw pro­
jektowi zarzutów nie podnosi (art. 35 
ust l).

Jeżeli sejm w  ciągu 15 dni po otrzy­
maniu budżetu z przyjętemi przez se­
nat zmianami ponownej uchwały nie 
poweźmie (art. 35 ust. 3), uważa się 
ponrawki senatu za przyjęte.

Prezydent Rzeczypospolitej ogtosza 
budżet jako ustawę w  brzmieniu:

a) przyjętem przez uchwałę sejmu, 
jeżeli sejm i senat budżet w  ustalonych 
terminach rozp ikrzyły i sejm bądź 
przyjął, bądź odrzucił poprawki senatu 
(art. .35 ust 3);

b) przyjętem przez sejm, albo przez 
senat, jeżeli tylko sejm, względnie se­
nat uchwalił budżet w oznaczonym ter 
mmie;

c) projektu rządowego, jeżeli ani 
sejm, ani senat w  oznaczonych termi­
nach uchwal co do cafosca budżetu nie 
powzięły.

Postanowienie, zawarte w ustępie 
poprzednim artykułu niniciszego, nie 
ma zastosowania, jeżeli sejm odrzuci w 
całości przedłożony pa zez rząd projekt 
budżetu.

Jeżeli sejm jest rozwiązany, a bu­
dżet na dany rok budżetowv lub przy­
najmniej prowizorium budżetowe na 
czas aż do zebrania sre now°go se:mu 
nie jest uchwalone, rząd ma prawo czy 
nić wydatki i pobierać dochody w  gra­
nicach zeszloi ocznego budżetu aż do 
uchwalenia przez sejm i senat prowi­
zorium budżetowego, które rząd obo­
wiązany jest złożyć sejmowi na pierw- 
szem posiedzeniu po wyborach.

Jeżeli sejm jest rozwiązany, a usta­
wa zezwalająca na pobór rekruta nie 
jest uchwalona, rząd ma prawo zarzą­
dzić pobór rekruta w  granicach zeszło­
rocznych, przez sejm uchwalonego ko-n 
tyngentu.

Art. 4. Art. 26 ustawy z dnia 17 mar­
ca 1921 r. otrzymuje brzmienie nastę­
pujące:

„Prezydent Rzeczypospolitej roz­
wiązuje sejm i senat po upływie cza­
su, na który zostały wybrane (art. 11).

Prezydent Rzeczypospolitej może

rozwrazać seim i senat przed upływem 
czasu, na który zostały wybrane, na 
wniosek rady ministrów umotywowa­
łem  orędziem, jednakże tylko raz je­
den z tego samego powodu.

W ybory odbędą się w  cńgu 90 dni 
od dnia rozwiązania; termin ich będzie 
oznaczony bądź w  bredzi u Prezydenta 
o rozwiązaniu sejmu i senatu, bądź w  
uchwale sejmu lub senatu"

Art. 5. Art. 44 ustawy z dnia 17 mar­
ca 1921 r. uzupełnia się następującymi 
korcowerr postanowieniami: 

„Prezydent Rzeczypospolitej ma pra­
w o w czasie gdy sejm i senat są roz­

ważane, aż do chwili ponownego 
zebrania się sejmu (art. 25), wydawać 
w  razie nagłej konieczności państwo­
wej rozporządzenia z mocą ustawy w 
zakrasie ustawodawstwa państwowe­
go. Rozporządzenia te nie mogą j"ednak 
dotyczyć zmiany konstytucji i spraw 
przewidzianych w  art. 3 ust. 4; art. 4. 
5, 6, 8, 49 ust. 2: 50 i 59 ustawy konsty 
tucyinei, ani też ordynacji z.yborczej 
do sejmu i senatu.

Ustawa może upoważnić Prezydenta 
Rzeczypospolitej do w daw ania  roz­
porządzeń z mocą ustawy, w  czasie i 
w  zakresie, przez tę ustawę wskaza­
nych, jednakże z wyjątkiem zmiany 
konstytucji.

Pozporządzerra przewidziane w 
dwóch poprzednich ustępach, będą w y 
dawane z powołaniem się na postano­
wienie konstytucji, zawarte w  tych u- 
stępach, na wniosek rady nmrstrów i 
ppdpissrte przez Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, prezesa rady ministrów i 
wszystkich ljśsystirów. oraz ogłoszone 
w  „Dzienniku Ustaw". Rozporządzenia 
te tracą moc o bowm żującą, jeżeli nie 
zo«taną ? łożone sejmowi w ciągu dni 
14 po najbliższym posiedzeniu sejmu 
lub jeżeli j>o złożeniu ich sejmowi zo ­
staną przez sejrn uchylone".

Art. 6. W  art 58 ustawy z dnia 17 
marca 1921 r. aodaje się następujące no 
w e zdanie:

„Wntosek, żądający ustąpienia rady 
ministrów hub oo szczególnych m ni-
strów, nie może być poddany pod gło­
sowanie na tern posiedzeniu, na którem 
został zgłoszony".

Akt. 7. W. konanie mn^irzej ssiarwy 
powierza się prezesów* rady jifańatrów 
1 wszystkim ministrom.

Art. 8. Ustawa niniejsza wchodzi w 
ż /d e  z dmen? jej ogłoszenia

USTAWA Z DNIA 2 SIERPNIA1 1926 
ROKU O UPOWAŻNIENIU PRF7Y- 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ DO
w y d a w a n ia  r o z p o r z ą d z e ń  t  

MOCĄ USTAWY.

Art. 1. Upoważnia się Prezydenta 
Rzeczypospolitej do wydawania roz­
porządzeń z mocą ustawy w  zakresie: 
uzgodnienia ustaw obowązniących z 
konstytucją i wykonania jej postano­
wień, Przewidujących wydawanie o soi 
nych ustaw, reorganizacji i uproszcze­
nia administracji pafist wa, uporządko­
wania stanu prawnego w państwie, 
wvmlaru sprawiedliwości oraz świad­
czeń społecznych, a także w  zakresie 
zarządzeń, zmierzających do zabezpie­
czenia równowagi budżetowej, stabili­
zacji waluty i naprawy stanu gespodar 
czego w państwie, a w  szczególności, 
także w  dziedzinie rolnictw. i leśni­
ctwa.

Alt. 2. Rozporządzenia te dotyczyć 
nie mogą spraw, wymienionych w  art 
3 ust 4; art. 4, 5, 8, 49 ust 2; art. 50 i 
59 ustawy kon-wtuctonei z drsia 17 
marca 1921 r., jak rówmeż nakładama 
nowych podatków i opłat publicznych 
podwyższania obowiązujących stawek 
podatkowych ponad normę, przewi­
dzianą ustawą z dnia 1 lipca 1926 r. 
ustanawiana nowych monopol* i pod­
wyższania ceł, zwiększenia obiegu b"le 
tów zdawkowych i bilonu ponad do­
tychczasowe uprawnienia, obciążeń'a i 
zamiany nieruchomego majątku pań­
stwowego oraz zbycia tegoż, o ile war 
tość poszczególnego objHrfu przekra­
cza 100 900 zł., zmiany ordynacji w y ­
borczej do sejmu i senatu, ustaw samo­
rządowych. ordynacji wyborczej do 
organów samorządu, zmiany granic 
województw, ustaw językowych < 
szkolnych, ustawy antyalkoholowe! 
oraz prawa małżeńskiego.

A^t. 3 Ustawa niniejsza obowiązuje 
do dnia ukonstytuowania się następ­
nego seimu.

An. 4 Wykonan*e niniejszej ustawy 
porucza się prezesowi rady ministrów 
1 wszystkim ministrom, każdemu z nich 
we właściwym zakresie działania.

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w 
życie z dniem ogłoszenia.

ANDRZEJ LICHTENBERGE R. 23)

Lilotta i jej stary król.
Opowieść.

Przełożyła z fra.i tulskiego Ir. Łozińska.

(Ciąg daiszy.)

Wzmocniona i pocieszona tym pra­
ktycznym zabiegiem, o który się upo­
minała, Lolotto pakuje się do anta, 
siada. Ostatnie zlecenie służbie: „Kefi- 
sjo, kury!" Ruszono. Auto mknie. Pa­
włowi szepce do ucha żona:

— Swoją dregą. taka maszyna mo­
gła przerazić Pejcza.

A potem — milczenie. Wobec - tego 
co icli czeka, letoby mógł myśieć o roz­
mowie.

Eto przejechaniu Xanti, Lolottę zno­
wu strach ogarnął. Wóz pędzi z  pioru­
nującą szybkością. Tchu brak.

Lc-iottę ściska, coś za gardło. Chwy­
ta kurczowo rękę Pawła. Paweł sjxi- 
gląda na nią. Pozieleniała. żal mu jej'. 
Aic i on czuje się nieco nieswojo.

— Moje biedactwo!
Taki poczciwy. Wdz*ęczna mu za te 

U owa pocieszenia, robi oczy pr oszące­
go jara:

—  Pożałuj mnter
— A*eż Lolotto!
Pokazuje na plecy szofera.
— Przecież on zajęty tą swoą ma­

szyną, z pewnością nic nie sobaczy. 
Mówię ci pocałuj!

A ponieważ ten głuptas Paweł udaje 
coś, Lol ma rozpoczną ofenzywę i

rzuca mu się na szyję, jak na ostatnią 
deskę ratunku.

Katastrofa! Cwtkier pana profesora 
zakołysał się na nosie, —  spada, ale 
ona chwyta gu zawczasu.

Zadyszana pyta: 
t  —  Nie zlił się?

Na szczęście nie, gdyż naturalnie dru 
giego nie miał zt sobą. I coby ten bie­
dak Paweł robił u dworu, nie mając 
cwikiera. kiedy nawet mając go na 
nosie, zezując nasvet, nie widzi końca 
tego nosa. A ileż razy radziła mu Lo- 
lotta, żeby miał zawsze drugi w  za­
pasie. Teraz znowu zapomniał o prze­
strodze.

—  Co? co ty mówisz? Czyś się mógł 
spodziewać moich wybryków?... A 
pewnie, że powinieneś snę był spodzie­
wać. Znasz mnie przecież. Ale teraz, 
możesz już być spokojny, nie pocałuję 
cię już więcej!

—  Nigdy?
—  Fe! to wcale niie Jeśt odjłowiednla 

chwila do przekomarzania się ze mną. 
W  każdym razie, wypadek ten skrócił 
krytyczny okres wyczekiwania. Po­
między dwoma ftiarami, w  stylu niby 
koryntyjskim, na których stoją po­
szczerbione lw y  z marmuru, olbrzym'a 
brama, o zniszczonej, pozłocistej kra­
cie. Skręt. Wjeżdżają w wielką aleje.

Paznokcie Lolofty wpijają się w  ra­
mie Pawia. Zamek. Schody z mozajki 
zbliżają się. Lolotta szepce zduszonym 
głosem:

— Widzisz tych cerberów?!
Dwa kolosy, w  niebieskiej liberii i 

białych pończochach, u podyoa szero­
kich. jak paszcza piekielna.

A więc, b*twa rozpoczęta! Et, co 
tam! I nagle, wściekła na siebie samą, 
uszczypnęła się Lolotta w udo aż do 
krwi. No i cóż wielkiego! Nie bądź głu­
pia, czegóż się bać? szepce ao sieme.

I w  chwili, kiedy Paweł zaczyna się 
na dobre niepokoić, na tw&Yzy żony 
jego, ukazu i e sie w  przystępie chwilo­
wej energji, tryumfujący uśmiech. 
Jednym" susem, jak ptak, zeskakuje z 
auta i rzuca szoferowi śliczne dzię­
kuję. Jeden rzut oka na prawo, a dru­
gi na lewo i oto stupa już pewnym 
krokiem.

Na spotkanie znakomitego gościa 
śpieszy giętki młodzieniec, o zwinnych 
ruchach, wsunięty jak w oochwę, w  
surdut sięgający mu pomżej kolan: to 
pan d‘Avrilos, sekretarz królewski. Na 
zadziwiająco głęboki ukłon powitalny, 
Lolotta odpowiada:

— Dzień dobry panu.
Pań d‘Avrilos pochyla się w ukłonie 

ponownie, do-ryka lekko wargami w y­
ciągniętą rączkę:

— Będę miał zaszczyt wprowadzić 
panią do Jego Wysokości.

Idą przez olbrzymie galerie, przyoz­
dobione dywanami, heroowemi tarcza­
mi, historycznymi obrazami. Ciągną się 
bez końca rozpaczliwe, trędowate ścia­
ny, których rany krwawią się, wysta­
jąc z pomiędzy gipsu i wapna. Sufity, 
pełne plam wilgotnych. W  posadzce z 
cennego drzewą brakujące płyty, zw y­
kłem! deskami zastąpione, a przez kil­
ka zapadłych, wiatr przewiewa. To 
wszystko robi wrażenie gmachu w y­
stawy, którego budowy tirie skończono, 
ąlbo kościoła, w którym Niemcy pią- 
arowali.

I Wkońcu wchodzą do wieltoej sali. 
Wchodzącym ukaziUą się drzwi otwar 
te na oścież. W  głębi drugiego pokoju 
spostrzega Lolotta starca, siedzącego 
w wysokim dębowym fotelu, wspania­
łym jak tron, dokoła stoi kilku panów 
Starzec z siwą brodą patrzy na nią. 
Pod maleńką panią Chaufrier uginają 
się nogi. Idź. idź nieszczęśliwa ofiaro! 
Starzec wstaje.

—  Pani—
—  Sire...
Lolotta, prawie nieprzytomna, zgina 

w kolanach nózi w  niepewnym, zabaw 
nym ukłonie. Patrzac szklanemi oczy­
ma, powtarza te same ewolucje, mają­
ce być ukłonem, przed figurami, które 
pochylają się, w  miarę jak monarcha 
ich przedstawia. Najbardziej łysy, to 
pan hrabia Kratias. Pułkowwk Staincf, 
to znajomy, a potem inni. W  ten spo­
sób wprowadzona, Lolotta rozpoczyna 
swój pierwszy występ u dworu.

W  olbrzymiej sali jadalnej z kaseto­
nami, w  której lamperie zc złota, o 
przyćmionym już blasku, zdobią dzi­
waczne. niewykończone dekoracje z 
mieszaniny tłuczonego białego marmu 
ru i wapna, Stef,m VIII, zdetronizowa­
ny król Panonii, przewodniczy śnia­
daniu, na która zapiosił Pawia Chan- 
trier, dyrektora wykopalisk i panią 
Chantrier. Lolotta siedzi j>o prawej 
strome monarchy, a Paweł po prawej 
stronie hrabiego Kratiasa, siedzącego 
naprzeciw monarchy. Pół tuzina w pół 
biesiadników uzupełnia towarzystwo.

(C- i  nt).
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Stiatk rzeźników i piekarzy.L arów, diiia 3. sierpnia..
TEA.TR W Ł f .KL ,I

Niedziela 8 brn. ..OrloW4
Pc aiedzialei 9 om. „Marietta44.
W iortk 10 cm. „Ortów44

t e a t r  n o w o ś l l

Niedziela 8 bm. „Wujaszek Warnia".
Pocńedziałełr 9 b,n. ..WujaszeSr \Vaitfa.'4.
Wtorek 10 bm. „Prabuszoz wśród boge- 

czy44 sztuka w 5-i u  asiach dc Lor de‘a 1 
Chaine'a, gość. wTr̂ tęp Aleksandra. Zelwe­
rowicza. Prenjera. .

TFATR m a ł y .
NiedZaJia o godr. 7.30 „Lady Predertuk44.
Pnniedzia,ek o godz. 7.30 odozyt „Nie­

porozumienia teatralne"4 Sumisiawa Igna­
cego Wickiewicra.

Wtorek o  godz. 7.30 _L idy Fretionick"4.
Środa o  gotte. 7.d0 .JLady Frederiak4" po 

fraz ostami.
Czwartek o  7.30 „W  małym jwork.u“ . 

Premiera. (Występ zespołu warszawskie j o  
z p. Solską 1 Wysocką na cztleg

ssssaca
T ow arzystw o Przy]. Sztuk Pięknych

(Omach Muzeum Przem.). Wystawa zbio­
rowa KAZIMIERZA SICHULSKIEGO od 
codziny 11—2. 0450

— Teatr Wielki wystawia dziś operetko 
Oranichsiacdtena „Ortow44. — Jutro w po­
niedziałek ope.aiica Waltera Kolio „Ma- 
rjetta".

— Teatr Nowości. „Wujaszek Wania4* 
dramat Antoniego Czechowa z  udziałem 
artysty Taatru Narodowego Aleksa® dra 
Za!wer ‘wicza w  roli tyitułowej — powtó­
rzony będzie leszcze tytko dziś i jutro w  
poniedziałek. We wtorek premiera głośnej 
komedii Larde‘a i Chrtine‘a „Proboszcz 
wśród bogaczy"'. K un&c.ja ta wchodzi na 
■afisz Teatru Nowości nie w poniedziałek, 
jak mylnie podano wczoraj, lecz we wto­
rek 10 bm.

— Z Teatru Małego donasza, Ze świe- 
taa wesoła komedia „Lady Fr6d«riCk‘‘ w  
inistazowskicm wykonaniu gwiazd sceny 
polskiej pp treny SoMttnaj i Stanisławy 
Wysockiej oraz warszawsldogo zespołu, 
grena będzie tylko dni parę.

— W poniedziałek dnia 9-go sierpnia od- 
Ppózk- się w tymże Teatrze oecizyf Stani­
sława Witki&M itt.a. znanego reformatora 
Teatru, autora kilku se>nsacjiiiiivch sztuk 
ot „Niepororruruhmia teatralne"1, w którym 
prr^gent wyrazi swój pogląd na twór­
czość teatralna i na konieczność reformy 
w tei dziedzinie. W szyscy, których teatr 
i iltw»£irti teatralna interesują, powinni 
iknrzystać z tei izadkiei okazji u&lyscmia 
naibzrdziej sensacyjnego autora młodej 
Polski, który uproszony p-izcrz Dwefację 
Teatru Małego specjalnie na odczyn ton. 
przyjechał z  Warszawy.

* m a
S Oszczędna ^spudyni używa

Si0 „L ew *1
1 w y r o k u  f a ^ y k i  „TLEH*4.
%

= 0 =
— NadsrwryczMne Wełno Zgromadzenie

członków Polsiktego Związku niższych 
itenkc. państwowych we Lwowie odbędzie 
się w dnia 8 sierpnia br. o goóz. 10 pi zed 
południem w  sali Instytutu teebnotogiczne- 
£o p-zy u!. Rour„arda 1. 5 Na porządku 
•jziennym: sprawozdanie delegatów z I-go 
7ó*/.Pu niższych iunkc. państwowych w 
Wajszc.wie i spraw'a przystęp ema -do Ccn- 
tr rhego Związku uiższyoh iutrke. państw. 
RzpKrei Potedej w  w#rtfcdVrfe.

— Festyn w Brzuehowicach. Odwołany
• ft on I sfetrzsrAa br festyn Komitetu bu­
dowy kościoła w Braidiowtcach odbęJigle 
cię wr razie pogody w niedzielę tiSto 8,-go 
rterunia br. na placu buuowy kościoła z 
niezmienionym programem. Dwie orkle- 
srty. loteria fantowa i specjalna lot.or.ta na

oni.- wartości 500 zł., tańce, wyścisi w  
a orkach. .bicie garnków i ognie sztuczne 
oraz bufety we własnym zarządzie i piwo 
znakomite — oto ©trakcie festynu!

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Geor- 
ge‘a: l eszok Malczewski z Monachium, 
Robert Ponęc z  Krakowa. Mldiai Jankow­
ski z Flor okowa, Wiktor Jankowski z 
Bram, dr. Lwico Damkami z Rzymu, Stani­
sław Ltpslki z Borysławia, Norbert Feuer- 
tag z Wasrszawy, Bnńesfcw Koitońsld z 
Krasriysza, W omer Schieht z Warszawy, 
M arja Kotkowska z Krzynoglów Małych, 
Władysław Konoazny z Wilna, Maria No­
wakowska z Warszawy, Emil Ylaeh z 
Kraków > Salomon Bonus z Horode-nki. 
Hugo Welnbergor z Bema Rugen Sciuff 
i  F^rottofawy, Erich Nowak z Pragi.

Hotel K>ąl(ovrfki- Teofil Smoerzyoki z 
Waiszawy, Frank Lustig z Nowego Jorku,

(Dalszy riąg na szpardc 4-ttj.J

Sytuacja, jaka wy+worzyta sśę w  
dniu wczorajszym w  walce o tanie mię 
So i chleb przedstawia się w  następu­
jącym zarysie: część rzeźników, węd li 
marzy oraz piekarzy przystąpiła do 
strajku.

Jak niż plsaFśmy, zaczęło się od bier 
neg"o oporii ze strony rzeźników, nie­
zadowolonych z tegc, że władza w o­
jewódzka taryfę magistracka, określa­
jącą nowe ceny na mięso, wędliny i 
tłuszcze, obniżyła. Rzeźnicy podnieśli 
z  tego powodu lairum i wyrazili swe 
niezadowolenie, iż władze wojewódz­
kie nie zatwierdziły taryfy magistra­
ckiej i przystąpili do biernego oporu. 
Rzeźnicy strajkują, choć bydło tanieje.

Tymczasem ze strony województwa 
z wielka dokładnością zbadano sprawę 
a nawet po audiencji delegacji rzcźui- 
ckiej u p. wojewody przeprowadzono 
po raz drugi kalkulację, stwierdzono 
ponownie na podstaWe ścisłych rapor­
tów, że ceny byciła utrzymują się nie­
zmienione i że w  międzyczasie okaza­
ło się pewne obniżenie z oznakami 
tendencji dalszej zniżki. Obecnie wo­
bec tego, że mmkt kulmirracyiny żniw 
już rmia, Tczyć się należy ze znacz- 
nem ożywieniem targów i wielkim spę 
dem bydła ze strony gospodarzy, w o­
bec czego sytuacja w  tej mierze z ka­
żdym dniem wykaże Doprawę.

Ustalone przez władze wojewódzkie 
ceny za mięso i wędliny w  żadnej mie­
rze nie krzywdzą rzeźników i wędlinia 
rzy

Inna sytuacja u piekarzy.
Sytuacja na rynku piekarskim jest 

bardziej zawiłą Żniwa zjawiły się na­
gle. młyny, nnzbawżone dostaw stanę­
ły. deszcze uniemożliwiły przemiał no­
wego żyta — to też nastąpiła nagła 
stagnacja zarówno w  młynach lwo­
wskich. jak i najbliższej okolicy. W o­
jewództwo licząc sie z tym stanem 
rzeczy — zarządziło w  ostatnich 
dniach szereg rewizyj w  młynach, w  
hurtowniach mącznych i u piekarzy, 
aby na podstawie tych Iw trący j w y ­
dać dalsze zarządzenia. Te rewfzie w y 
kaziły, że w  młynach prócz nieznacz­
ne! ilości pszenicy nie było mąki ży­
tniej, nie znaleziono iej i u hurtowni­
ków", piekarze! lwowscy, prowadzący 
większe przedsiębiorstwa, mtieli nieco 
zapasów, któremi mogliby obsbiżyć 
rynek przez tydzień ubiegły 5 kilkr dm 
następnych, nie zmal^złono zapasów 1 
w  młynach okolicznych.
Rachuby na mąkę wojskową zawiodły.

Celem zapobieżenia brakowi maki i 
licząc sie z tern, ze miasto bez chleba 
nie może pozostać, aby przetrzymać 
czas krytyczny — zwrócono się do 
wojska uzyskując w  tej mierze przez 
ministerstwo snraw wewnętrznych ze 
zwolenie ministerstwa spraw wojsko­
wych. Ta spodziewana pomoc zawio­
dła jednakowoż, gdyż wojsko nic roz­
porządza mąką, nadającą się do karl- 
sumeji publiczności. Gdy np. w Kr&ko- 
wiie Miejskie Zakłady aprowfzacyjne 
w  te; krytycznej chwili rzuciły na ry­
nek mąkę z  własnych magazynów a 
w  Warszawie woiskowość rozporzą- 
dzaiąc odpowiednią mąką —  posp;cszy 
la, z pomocą. — we Lwowie musiano 
iiciiec sie do cv<fła+ri"go Środka ratunko­
wego: do podwyższenia taryfy ma­
ksymalnej.

Podwyżka taryfy na chleb i mięso.
Nowe ceny ustalono następująco:
Mąka: za 1 kg. mąki pszennej najła­

dniejszej o przemiale 40 proc. i poni­
żej tego procentu u hurtownika 82 gr., 
w  sprzedaży detajlieznej 90 gr.. za i 
kg. mąki pszennej 50 proc. w  sprzeda­
ży hurtownej 74 gr., w  sprzedaży de- 
tajliczncj 80 gr., za 1 kg. mąki żytniej 
00 proc. u hurtownika 55 gr.

Pieczywo: za 1 kg. ehkba z mąki 
żytniej ciemnej w  piekarni z dostawą 
do sklepu 35 gr., w  sklepie Inb na stra­
ganie 3S gr., za 1 kg. chleba z  mąki
żytniej 60 proc. w piekarni z dostawą 
do sklepu 55 gr., w  sklepie lub na stra­
ganie 58 gr., za 1 bulkę o wadze 4
dkg. z mąki pszennej 00 proc. w pekar 
ui z  dostawą do sklepu 4 i pól gr., w

sklepie lub na straganie 5 gr., z 4 buł­
ki tzw. „czwórki żydowskie44 o  wadze 
16 dkg. z mąki pszennej 50 proc. w  pie- 
Kan.i z dostawą do sklepu 18 gr., w  
sklepie lub na straganie 20 gr., za 1 
kg. chleba Kulikowskiego w piekarni z 
dostawą do sklepu 75 gr, w  sklepie 
lub na straganie 78 gr.

Tak podwyższona taryfa miałaby 
obowiązywać najdalej na przeciąg dni 
kilkunastu aż do zasilenia rynków no 
wym pionem. Ostatnie notowania gieł­
dy w tej mierze okazuią tendencję 
zniżkowa. Z chwilą poprawy sytuacji 
władze wojewódzkie przystąpiłyby na 
tu ra i nie do ustalenia nowej obniżonej 
tai yfy,
Przymierze piekarzy z rzeżnikaml.

Tymczasem piekarze otrzymawszy 
podwyżkę cen — nie zadowól® się, 
nową tanrtą. W ytworzyła się dziwna 
sytuacja. Piekarze na wspólnem zebra 
niu z rzeźnikam; uchwalają wmctJm i 
łacza walkę o tani chleb z walką o ta­
nie mięso we wspólnym interesie, przy 
czem wysuwają postulat nie nowy tf. 
zniesienie taryfy maksymalnej —  żą­
dając wolnego handlu i wolnej konku­
rencji. Władze wojewódzkie wiedząc 
z doświadczenia, iż N +niejące w  ubie­
głych latach okresy bez taryfy szcze 
golnie w  dziale rzeźnicldm, doprowa­
dziły do absurdalnej zwyżki cen ku 
oburzeniu społeczeństwa —  ani 
myślą o obecnym powrocie do tego 
stanu rzeczy. Taryfa maksymalna mu­
si istnieć w interesie konsumentów, 
jest zgodną z ustawą grudniową i roz 
porządzeniem lutów m  i imteneiami 
rządu zmierzającerni do zapobieżemila 
wzrastaniu drożyzny To też piekarze 
nie godząc się na podwyżkę tay fy  a 
wysiiY/aiac nowy postulat jej zupełne­
go zniesienia i tworząc iunctim z rze- 
źnikatrri — zajęli stanowisko wysoce 
nieobywatelskie, wystąpili w  tym kry­
tycznym czasie przeciw społeczeństwu 
— wobec czego ich stanowisko zasłu­
guje na jak najostrzejsze napiętnowa­
nie.

Represje,
W obec strajku rzeźmków y/ładze 

przystąpiły jnź do środków represyj­
nych. Do Prokuratury wpłynęło w  dniu 
wczorajszym kilkanaście doniesień 
przeciw rzeźnikom o zbrodnie lichvy 
żywnościowej, podobttta skierowano 
szereg doniesień do magistratu celem 
odebrania uprawnień przemysłowych 
za bierny ODór.

W  szczególności wniesione zostały 
w  dniu wczorajszym do Prokuratury 
doniesienia o lichwę żywnościową 
przeciw rzeźniknm: Adamowi Olesie- 
wiczowi, lalcóbowi Chociaiowi. Karo­
lowi Strzeleckiemu, Józefowi Polacz- 
kiewiczowi, Janowi Hawrvszo\yi, Ka­
rolowi Waliszewskiemu, Zygmuntowi 
Mnłiszowijakóbowi Gitnolowi, Kisz­
kowi Dailerowi, Samuelowi Beerowi. 
ZygmnntoY/i Woli/tataemu ś Michałowi 
Drzewickiemu, przełożonemu korpo­
racji rzeźnickiej. Mieli oni w  dniu w czo 
rajszym swoje stragany rzekomo z po­
wodu braku mięsa zamknięte, a w  rze­
czywistości posiadali bydło względnie 
mięso w rzeźni miejskiej względnie w 
chłodzarni. Jeden z nich, który zasła­
niał zamknięcie, swej jatki brakiem 
nierogacizny, —  iniał w rzeźni 25 jej 
sztuk!

Perspektywy strajku.
W  razie t wania strajku dalsze śród 

ki mają być przedsięwzięte. Wybrano 
dla strajku czas, najmniej mu sprzyja­
jący: wyludnienie miasta z powodu 

wywczasów letnich, znaczna ilość wa­
rzy?/, jarzyn, coraz większy spęd by­
dła na targi, spadek cen i dalsza tego 
spadku tendencja, —• wzmożenia ruchu 
przez Miejskie Zakłady aprowizacyj- 
ne — to wszystko bynajmniej nie 
sprzyja zamierzeniom rzeźników 1 w ę- 
dliniarzy.

W  walce o tanie mfęso 1 chleb w ła­
dze wystąpią z wtszelkiemi środkami re­

presyjnemu zarówno wobec jednych, 
jak i drugich. Dziataja w tej mierze w 
obronie społeczeństwa, którego -nię 
chcą wydać na łup i mają za sobą opi- 
nję publiczną

S Y L W E iK L

Tylko bez żartów! To, oo tn właśnie
piszę jent rzeczą tak poważną, że kto- 
by się śmiał, ten niezawodnie, albo cier 
pi na chroniczny skurcz śmiechu, aloo 
ma przepustkę z Kulparkuwa. W tych 
szczupłych ramach pragnę przedsta­
wić doniosłość zadania reklamy.

Czem roślina bez słońca, tem świat 
bez reklamy. Ona to, niby ta praco­
wita pszczółka krąży i zbiera od rana 
do nocy, nie zrażając się ani złem po 
wietrzem, ani złem wychowaniem lu­
dzi czyniących jej afronta, ani ich kłam 
stwern i obłudą,

W  jaki bowiem inny sposób biedak, 
któremu wiatr w  oczy wieje, mógłby 
się dowiedzieć, że we Lwowie można 
z łatwością uzyskać centnar złota naj­
lepszej próby, i to bez najmniejszego 
ryzyka, jeśli się zakupi niezrównanej 
jakości krawatkę w  firmie „Tenojfes 
et Comp.44, albo w  j ikiż inny sposób 
niósłby uzyskać bezrobotny zajęcie, 

przynoszące mu od 500 do lOOO zł. 
miesięcznie nb. po uiszczeniu drobnej 
należytości manipulacyjnej w  kwocie-' 
5 zł. —  na rzecz firmy „Ben Ali Bej" 
czyli hurtownia powietrza zagraniczne 
go — jak nie przez reklamę.

Tylu oezdonnych ludzi kręci się roz 
paczliY/ie po bruku. Skądże ci nie­
szczęśliwcy mogliby się dowiedzieć, 
że we Lwowie jest tyle wolnych miesz 
kań, z komfortem, luksusem, przepy­
chem, zaraz do wynajęcia zupełnie 
bez odstępnego, a tylko za uiszczeniem 
w  gotówce dwuletniego czynszu z gó­
ry w kwocie od 500 do 2 ‘XX) dolarów

W  juki sposób Laluś mógłby się do­
wiedzieć, że Ziuta tak strasznie jego 
pełny portfel kocha, a „złota blondv 
na44 bez złota pragnie już! zaraz! wyjść 
za mąż za kosrobadź. byle ze złotem... 
gdyby nie reklama...

A czy tam jaka poważna firma ogta 
sza się, lub nie, to przecież rzecz lak 
nieciekawa... (M J *

(Dalszy ciąg kroeuLi)
Harry Sciiein z Nowego Jorku, V,7tołd An­
toni Nietlźwiecki z Radi tnia, dr Jan Pią 
tek z  Warszawy, Karol Wlokcnhajęrn z 
W a rstw y . Józef Sucher z Fiume, ks. To­
masz Guni z TaraobrEt ica, Zygmunt Pa­
wlikowski z Warszawy, Steina Romanko- 
RomAnoWSki z Lucka, Rudolf i Maria Mu­
cha z Krakowa, Stefan Jakubowicz z War­
szawy' Juljusz Letaianer z Pi ostań, Ju- 
ljusi Kur zweil z Nowego ZamJai. >

S C
—  Wiadomości osobiste. W  drrhi 

wczorajszym bawił w cl.u; "aJrterze nie­
oficjalnym w naszem mieście Marsza­
lek Seimu. Maciej Rataj który po krót 
kim popycie w je ch a ł do- swej rodziny 
w  Chłopach koto Komama. W  dniu 
dzisiejszym p. Marszalek Sejmu w  to­
warzystwie p. wojewody, dr. Pawia 
Garapicha weźmie udzfef w  poświęce­
niu Domu ludowego w  Pnikucic, w  po­
wiecie mościskim.

P. wojev/oda dr. Guhaoich wyjeżdża 
w  poniedziałek wraz z sekr dr. J. P ;- 
wocklm w podróż służbową do Prze- 
v/orska i Łańcuta i powróci we czwar­
tek

*—  Generałem OG. Zmartwychwstań
ców  został obecnie ks. Jakób Jagaiła. 
r-rzez szereg lat byfy przełożony Za­
kładu OO. Zmartwychwstańców we 
Lwowie, gdzie dzięki wysokim walo­
rom umysłu i serca zjednał sobie w  sze 
rokrich sferach ogóinu poważanie. O. 
JagaMa w  ostatnich latach pełni! obo­
wiązki rektora KMlegium P olsk iego w 
Rzymie i tu licznym pielgrzymkom poi 
skim, Tirzebw/ajactTn zwłaszcza w  ro 
ku jubileuszowym, spieszy! z pomocą
1 byl Ich wielce zapobiegliwym i nie­
zrównanym patronem na terenie rzym 
skim

—  Nabożeństwo żwonne za spokoj 
duszy śp. Jana Kasprowicza odhyło się 
w  dniu wczorajszym starań,Km Uni­
wersytetu w  kościele św. Mi^ofaja. 
Wśród przybyłych zauważyliśmy^ p. 
■woiewode dr. Garapicha i senat um-r 
Y'ersytecki, publiczności zebrało się 
bardzo niewiele, zapewne skutkiem nie 
należytego zorganiziowa nia nabożeń­
stwa przez powołane czynniki\
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— Ze sztHld. Laoenyw rzeszom zwo­
lenników świeci ego talentu Kaz5rr.ne- 
rza Sidiutskiego Drawazśws, nkewątpł 
wie Drryiemaość sprawi wiadomość. 
ie  wielka zbiorowa wystawa pra- te­
go artysty, która mieściła się oońyi na 
placu Targów Wscftoanich, przeniesie- 
,r.a zastała do lokalu wystawowego 
Twa Przyjaciół Sztok Pięknych i bę- 
azie otwarta jeszcze do połowy wrze­
nia. Do prac dotychczasowycb do­
łączył Sichulski jeszcze l i  nowych, 
znakomitych ooraeów, wykończonyc i 
w ostatnich czasach.
> —  Dożynki w „Gwlezdzle", Stowa­
rzyszenie .Gwiazda “ uizaaza w nie­
dzielę drria 8 sierpnia br. we własnym 
ogrodzie przy ul. Frar.oiszkauSłck’
1 7 Wieka zabawę os rodową oołąc so­
ną z witlką louną tankowa, między 
wieloma fantami do wygrania żywy 
koń. Wieczorem przy kukrowycł* 
światłach odtańczy balet #,Gwiazdy" 
mazur dożyrkowy na Majdanie Prt 
zabawie ogrodowe5 dancing w _ salaui 
Stow.

—  Kosztowna manioutBCia. Z Dyre­
kcji okręg uwej poczt i telegiaiów we 
Lwowie mszą i*am Odnośnie do notai 
kr ood napisem , Kosztowna rnanłptila- 
cia“ , umieszczonej w Szan czasopiśmie 
z dnia 29 tipca br. nt. 2d6, pozwala 
sobie Dyrekcja poczt i telegrafów wy 
jaśnie, iż w myśl nostanowien par. 28 
taryfy teiefomcmi-j Dz. UFP Nr. 37/ex 
1924 poz. 397 mają zgłoszenia na mię­
dzymiastowe rozmowy telefonie ne 
ważność aż do utteglr rodzin urzęoo- 
wycli danej cenśrał' telefonicznej, a w 
centrala "h o iśeprzerwanej dzfaine] 1 
nocnej służbie — jak we Lwowie aż do 
godz. A.

jeżel5 jednak zgłaszający rozrmwę z 
jakiegokólwickbądż powodu sam roz- 
tnowę cofnie, zwnrc" mu sie porwana 
kwotę po potraceniu lennej piątek ta­
ksy za jedną jedrost*ę (3 minuty) roz­
mowy w dctiej relacji.

W  iwz -rlnriotowym wypudJr* cofnię­
cia rozmowy zgłoszone! we Lwowie 
do Doliny. należało było zwrócić odno 
śr.ej osobie 4/8 ewęśc! -dszczonej taksy 
’ / kwocie 1 z!- 30 gr. łj. 1 zł. 04 
gr. a 1® części to iest 26 gr zatrzy­
mać tytułem taryfowej naiezyiości ma 
nipulacyjnei

Z braku dokładnych dać w wspo­
m n ia n e j  notatce, nie można bvlo stwłer 
dzić. jaka kwotę pobrano od żafącego 
się za odnośma rozmowę, względnie za 
cofnięcie, jeżeli jednak zwrócono mu 
tylko 96 gr. to każdej chwili za zgło­
szeniem się w kasie central5 telefonicz­
nej zostanie mu różiuca 8 gr. dodatku 
w-o wypłacona. '* * I

= 5 =
— Cherchez la fejimo! Wiktor Gio- 

flin, fryzjer, zamieszkały przy ul V' 
Jacka 1. 4, doniósł policji, iż przed kil­
ku dniami zbiegła z domu żona jego 
Anna, zabrawszy na iego szicodę roz­
maite rzeczy, do których nie rości si >- 
bie donoszący pretensji oraz 2.500 zł. 
w gotówce Miała wyjechać do Sam­
bora lub Krynicy, liczy 32 lat, jest bm- 
netka, wzrostu średni ego, oczu ciem­
nych. Jako szczególny znak ma we­
dług rysopisu ?złote zęby łatwo vpa- 
dające w  oczy“  Wubec tego: Cher­
chez la femmeL.

— Plaga nożowmetwa sroży się w 
dalszym ciągu. W  dmu 'wczorajszym 
aresztowany został Leon Sobolewski 
za przebicie nożem Władysława Szcze 
pańskiego, który opatrzony został 
p-zez Pogotowie ratunkowe i oddany 
miece domowej. — Na ul Szpitalnej 
Stanisław Broś przebity został w le­
wą pierś przez Kazimierza Susia, któ­
ry zbiegł po tym napadnie. Brosia od­
stawiło Pogotowie ratunkowe do szpi­
tala powszechnego. — Aresztowany 
został Jan Dąbrowski, zamieszkały 
przy ul. Nowy Świat 1. 6, za napad z 
nożem na Marię P 5edlichową

  Nowy trick złodziejski. Do szkla­
rza Dawida Freifilda, stojącego na cho 
dniku obok apteki Łazowskiego, przy­
stąpił jakiś nieznany mu bliżej osobnik 
i poprosił go O papierosa. Ody zagad­
nięty oświadczył, że papierosów nie 
posiada, osobnik ów szybko sięgnął 
do kieszeni iego kamizelki, skradł mu 
0 zł. i zapalniczkę, poczem wskoczył 
do tramwaju i odjechał w  kierunku 
.śródmieścia Jak się później donoszą-

OD A D M IN ISTR A C JI
S z a n o w n y c h  P r c n n i n c r a l o r ó w  p r u ^ i t o j  a p r z e j -  
iŁrł© o  w p ła c e n ie  p r e n u m e r a t y  n a j d a le j  d o  d n i a  
t O  s i e r p n ia  b. r., w  p r z e c iw n y m  b o w ie u i  r a z ie  
b ę d z ie m y  m u s ie l i  w s t r z y m a ć  w y s y ł a n i e  p i s m a .

- Prenum eratę zam iejscow ą n a leży  b ezw aru n k ow o wgłah  
gać tytko czekam i P. K. 0 . na konto n a sz e  nr. 150.660 iub 
p rzekazem  pieniężnym , a m iejscow ą w  kantorze „Staw a  
P olsk iego" .

Prenumerata miesięczna z przes. noczt. lub dortawą do domu wraz 
z Tygodniowym dodatkiem ilustrowanym i Tygodniowym dodatkhem 
powtuicfewym wynosi z l .  4 * d O .

P o  Z l i k w i d o w a n i u  . . m o r f i n o w i  ‘  a f e r y .
Pisaliśmy przed kilkunastu dniami 

szerzej o tej aferze i podawaliśmy w 
miarę rozwoju dochodzeń policyjnych 
— ich wyniki. a gdy obecnie śledztwo 
policyjne zostało zrmkmete i sprawa 
oddaną onegdaj sędziemu śledczemu 
a afera „morfinowa" zupełnie zlikwi­
dowaną — pouajemj całokształt tej 
sprawy.

D.xdioazenia policyjne stwierdziły, 
że Mana Hładun, Zofja Kowalłszyn, 
Stanisława Burak, Józeia Bartosze­
wicz ł Stefania Szablówna, koryntjan- 
tłd — oddawały się zapamiętale temu 
nieszczęśni mu nałogowi, przyczem — 
jak donosi list anonimowy, przesłany 
Ekspozyturze polieyjno-śledczej mor­

finę miały nabywać w aptece Augen- 
sterna przy ul Krasickich L 20, gdzie 
sam właściciel apteki morfinę rrrał im 
Sprzedawać Powyżej wymienione ze­

znały, że w morfinę zaopatrywał je ja­
kiś Izio N., osobnik wałęsający się z 
„morfin >wym“ to-w aiem późnym wie­
czorem po tri. Rulewskiego i Wałach 
HetmaóskiCu.

W  toku dochodzeń okazało się, że 
Hładnuówna i Szablówna nabywają 
morfinę niemal we wszystkich apte­
kach lwowskich na przedstawiane fał­
szywe recepty, dostarczane przez Sza 
blówm? swym koleżankom. Prowadzą­
cy dochodzenia wywiadowca Cłcnoc- 
ki stwierdziwszy, że zaopanują się o- 
ne w morfinę na podstawie fałszywych 
recept, dokonał rewizji w mieszkaniu 
Hładtmównej i SzaWównej i znalazł 

w buciku tej ostatniej około 30 sztnk 
recept z pieczęcią wojskowego Szpi­

tala Nr. VI i podpisem dra Frostiga. W 
ciągu dalszych poszukiwań znalazł Ci­
chocki trzv próżne flaszeczki, w któ­
rych znajdowała aę morfina, tgłę do 
wstrzykiwania w pudełeczka z etyki j- 
tą apteki Augenstema.

■fładanówna i Szablówna zapytane 
skąd otrzymały te recepty, twierdziły, 
i t  dostały je od niejakiego N. Łuka- 
siewii ta, który leczył się w Zakhtazie 
dla obłąkanych w Kulparkowle, a po 
wyjściu z tego zakładu w trzy dni u- 
marl Bliższ.e dochodzenia wykazały, 
że z innego źródła pochodziła owa 
moifina. Policja stwierdziła, że dostar­
czał jej niejaki Stanisław Fiaszecki, b. 
plutonowy żandarmerii wojskowej, któ 
ry lecząc się w szpitalu, zabrał plik 
recept 1 na nie powyżej wymienione 
bez trudności podejmowały morfinę 
w aptekach. Fiaszecki mfeł -zekomc 
otrzymywać wzór recepty od Lukasie 
•w teza, na którego, gdy rac żyję, wszy­
scy wme zwałrją. Przepiowadzona u 
Flauzeckiego ewizja wykryta cztery 
flaszeczki morfiny i Igłę ao wstrzyki­
wać. i J  r  , ,

Celem stwierdzenia czy apteki wy­
dawały morfinę na ywe fatszy wt re -
cepty, wywiad. Cichocki wysłs' Hła- 
dunownę do apteki Ettingera przy pl. 
Gołuchowskich, gdzie wydano jej na 
fałszywa receote t«iOcrfinę, za którą pn 
brano 5 zł. 70 gr

Flaszce kiego odstrwiono do sędzie­
go śledczego a z jego ar -oztowarrem 
afera „morfinowa" została zlikyioo- 

yaną. ' l

l'.!ę ki elementarne w oow:ecie jarosławskim
i sąsiednich.

Jarosław. (Teł wł.). Skutkiem wy­
lewu Sanu i i*nacznvch deszczów po­
wiat tutejszy Doniósł znaczni szkody. 
Szczególnie w okolicy Niska kilkanaś­
cie gmin pozostaje pod wodą, skutkiem 
czego Cały plon tc-goroczny został zni­
szczony. W  kierunku południowytr 
szkody sa mniejsze. Dorywcze zesta­
wienia strat wykazują cyfrę pół mil­
iona złotych. -

W  powiecie [ dobromilskłm rzeczka 
Wyrwa wystąpiła z brzegów, zalała 
pobflśkie gminy 1 wyrządziła wielkie 
szkody. i 5

W  Dowiecie di zemyskim szkody nie 
są wielkie W  kilku gminach zboże zo­
stało zniszczone. Skutkiem deszczów 
w niektórych gminach zboże, na polu i 
pozostawione, gnije, u 5

5

P o ż a r  b u d y n k u  s o i i r y i n e a n  u» D o r n f e l d z i o .
Donoszą nam z Dornfeldu (powiat 

lwowsld). W dniu wczoiajszym około 
1 6-tej w :eczorem wybuchł groźny po­

żar w  budynku, w  któiym mieści się 
posterunek policyjny. W  krótkim cza­
sie z powodu wadliwej budowy komina 
począł płonąć dach.

Na miejsce pożaru przybyli żołnierz*: 
40 p. p., pozostającego w okolicy na 
ćwiczeniach i dzięki ich akcji ratunko 
wej, prowadzonej -prawnie i spręży­
ście, pożar nie przybrał szerszych roz 
inrurów. Wyrządzona Dożarem szkoda 
wynosi zw>i lOOu zł.

cy dowiedział, owym osobnikiem miał 
być N. Klepalski.

— Z kroniki kradzieży. Policja are­
sztowała Stanisława Sroczyńskiego 
za kradzież garderoby na szkodę Wła­
dysława Plunkiewicza. —  Jakiś wła­
mywacz po wyłamaniu okna dostat się 
ubiegłej nocy do mieszkania iMichała 
Terleckiego przy ul. Bademch 1. 12 . 
skradł na jego szkodę większą ilość 

! garderoby i bielizny, biżuterię oraz 
j srebrne nakrycie na 12 osób. W ysoko- 
t ści poniesionej straty nie mógł poszko- 
! dowany zapodać.
i — Za wy wołanie awantury w sta- 
J nie pijanym aresztowany został Zyg­

munt Momocki, zamieszkały przy ul. 
Zielonej 1. 72. —  Za awantury na pl.

Bernardyńskim aresztowaną została 
Karolina Brerteisjer.

-1- N iedźw iedzie 1 tygrysy w Rosji. 
Z gubernji Amurskiej donoszą, iż gra­
sują tam niedźwiedzio i tygrysy Nie­
dźwiedzie rozbijają ule, a tygrysy na­
padają na stada bydła, -wyrządzając 
wielkie szkody. Włościanie nie m ogą 
zorganizować akcji obronnei. gdyż nie 
posiadają broni Po wsiach i miastecz­
kach panuje wielka panika.

I n s p e k c j a  c c g i & i i i t z n a  

p e i s k o - i f i e w i t a .
Dowódca K. O P., germra! Mmtea- 

wiicK, przeprowadzał szczegółową m- 
spekc-ę na r-dcinku granicznym z  Li­
twą K-on-yeóską i Łotwą- W podróży 
TOwarzyszyfo geiierafom szereg ofi­
cerów, rmęd-zy (nnyim zastęoca szefa 
sztabu K. O. P. inż. s. g. Munmch, 
który udiznelia nam łaskawie szeregu 
infrr rnacyti dioifyczących zarowno sa­
mej inspeikcjB, jak i nrrstżeń z  mą zwią­
zanych.

W at Htkj pracy na powyższym od- 
cśnku są nader trudne zarówno ze 
wtzghąfu rea wxd kr 5ó obszrru grag icz - 
negio, *ak i panuaąct tam warunki lo­
kalne Nlietmńej jukiak stTzegącą te­
go od»m»iifcu >-fca brygatfe pozostająca 
pod dowódrziweci pułk Pasławskiego, 
zriłcrtefe w  baatazo krótkim czasie na­
leżycie ocłuroi^ pogranicza zorganizo­
wać.

jW ctzafó" imspifccji gen. MiuŁ iwricz 
nic cTOinąi naidirobsśe^sziogo posterun 
ku granfcspi.e^, dodrnając do Jiajbar- 
ćz«en ińeOi/stęrmych strażnic i badał 
ł^ażidy azruaesr̂ t statuy i warunków 
byói nodJegty-h sobie cttóziałów. Dla 
or.ietitacjr należy podkreślić, iż na od- 
dSłku grair-jz.rym. wy^oOTacym 600 
kim., ouW»enibw 125 oróiiiałów. wzglę­
dnie sóraźtaśc przyczem miarą tniJ- 
nośca konramkacyjnych z twn połą 
cz&fTvch mc>Zc być to, że odbyta przy- 
redn drrga samochcdrao wyiusila 
3.980 kim., nie liozac pr»praw  pie­
szych j Hodzaimw — saoierając 5 tygo­
dni czasu, bez orła odnoczynacu.

liispetocja wytenzała. iż zarówwo p;>- 
sftaw i oddzla-łów jak i stosunek ludno 
ści oogramio/a d!o K. O. P. Są bardzo 
d ob ie . Jak wiadomo oudm ły 6 bry- 
fiw fy  POfpt MTSiŻ uwDUUCZft poisk 
fibewskSern 1 totewskkgo w  marcu b. 
r. W lętezcćć ban®ów, wchocLucych 
ffi skłfcd aostałla w ttJy świeżo nfor 
m w au a  i j »  kafloodnacywetn zaledwrc 
życśu ta o (fflfeacsjittn, wydana ku gra 
łiirv, coiem prggjęci jej obr>Js.y od 
uotęfOMjących odidrtte^ów poiicf.

’ t«*kdn0śai, na jak* «apc Siata po- 
Ciaąjtik»w» biyradta b yły  berd«) wiel 
kie ^TzeikurisEysfkócr \i ynikało to 
z  s&.negp charakteru granicy, rstalo- 
nea w ogólnych zarysach bez wzajem 
nych UBgccbrień Moałnyoh, ponadtc 
przyuzymfy sńę dlo ułoh ciągle utar­
gi, jak n.p. zipany zatarg o lasek Pod- 
gayęfo, wroszoie orak odpow«e>dnic.b 
poniieszczoń dla obejmujących sbaż 
oudzńałów,

Tirudr ośui te w  znacznym stopniu 
opanowane aossafy. Najgorzej może 
przedsfftarwfe sSe omrawta pomieszczeń. 
Zaledwie bowiem część oddziałów zna 
lazła 'om^esza: mie w  byłych sP al­
nikach poJk-yjnych. budiOT/anych prze­
ważnie rvst« mejn bankowym j roz- 
fońonyck nfezawsr7-0 celowo. Znaczna 
izaś większość oddaia-llów musi sie mie 
ścić w  Cbffitaui wiiojsŁich, a nawet — 
w  kilku wypadkach —  w ziemian­
kach. M. arwkI tego rodzajn są nie- 
zwykle c8ę2'Je. bttastety brak odpo­
wiednich icr^dutow ióe pozwał.-' na 
radykalne usumteciit Ich przez wybn- 
ćb w a «e  własnych strażnic, jaik to juz 
praeważiM nastąpiło na granicy w acho 
dmilaj. hfajbtóusOT jednak i ko lieazną 
na razie troską musi być zapew tieni-e 
oddzkałtoni moż9i;\yegj spę-azenhi zimy 
przez niezoędne remonty i adaptacje 
zajętych kwater.

oi dferećSć iż mtmo zakwa te 
rowasiia oddizrtłów w diunach 1 cha 
tach prywatnych pnzez cały czas m- 
spekci' idę wpłynę*, ani jedina skar­
ga ze strony Iwlności na oddziały K. 
O P. fticcoiwMie, ludność zwracała 
sie mejednoJr.otnic z prośhą o wzmóc 
ufente obsady strażnic. Bo też 'osta- 
w a dyscwc^na 1 poozride ciążącego 
obowiązku jeew w żontferzach dosko­
nali,. Niemniej i wyszliolenie, które \> 
nśczern ule usUęipiije ■',ryszkoleniu w 
pułkach arniH. Dobry również jest na 
strói:, mhTK) dęźMt-= pracy, pochłania­
jącej znacznie więcej czasu i trudu 
niż w slwżbse wośskowiyy-

Stosunki bezpieczeństw a na granicy
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»lo#jp zmacanej popflawSe. Grarir.i jest 
płm ę strzeżona i żołnierz nasz, świa­
dom swej sfty, s tanu wozo i pobłażłi- 
"Włc zarazem patrzy na drobne- uchy- 
lrema ze strony .przeciwnej, przeja- 
|wte«yoe się od czasu ac czasu w prze 
suwaniu lub wyiry-waniiu przez Litwi­
nów zna.kówr granicznych, które nale­
ży zaznaczyć, są zwyJcfemi tyczkaini, 
lopatirzcmieanii wiiechą słomianą* Prze­
suwanie tych znaków zależy od na­
stroju pos wzcgólmych jednostek, ogół 
bowiem strażników litewskich zacho­
wuje się lojalnie i meiprowaknjąco. — 
Niestety jednak Prasa miejscowa' czę­
sto rozdmuchuje psoty do rozmiaru 
ocważnycii zatargów granicznych — 
a te drobne zaesztą, zJarzaja się bar' 
•dao rzadko i już sama stanowczia p<o- 
sbawna żołnierzy I<. O. P. wystarcza 
do iich '/likwidowania.

Stosunki między oddziałami K. O. 
P., a władzami adnrurrstrac y jn®mi są 
bez s&irzutu, oparte na zasadzie ści­
słej współpracy.

Przemytnictwo, ten nieodłączny pa- 
Pcwzyt wszystkich granic, nie zdra Iza 
na pograniczu polsko - litew ski eon, 
yliększycii rozmiarów. Jest on jedutk 
skutecznie tępiony.

Witełe tlrudu i czasu zabiera Otldztia- 
tata sprawa przepustek rolnych i w y- 
nfjającego stad i uchu granicznego. — 
Nadizór nad tym ruchem w okresie 
prijfc rolnych absorbuje w bardzo li­
cznych punktach oddziały K. O- P.

Należy zwrócić jeszcze uwagę na 
wydajną pracę kulturalno - oświato­
wą — która poprzez żołnierza sięga 
rńaraz w  najbardziej zapadłe załtątki 
i odkidł/iia naszego pogranicza. Wśród 
bobue-rzy nic znalazł d-ca ani jedne­
go kompletnego- analfabety; korzysta­
ją -oni z bibliotek, któremi zafowno 
oddziały, jak i stirażmoe są zaopatry- 
*’kńe, stopniowo. Do podmes/i-erm 
kułtmry pirżyczyniają sic również licz­
ne wspófdzielni© oddziałów. które za­
opatrują nietylko potrzeby żołnierza, 
lecz i miejscowej ludności- , Sp.

- KONCERTY RAI)jOW E 
NAJWAŻNIEJSZYCH STACYJ;

Niedziela, 8 sierpnia.

Warszawa. (.480) GoćLz. 17—17.115;
Odczyt z dzrału „Ronńctwo** p. t. „Li­
kwidacja serwitutów" •wygłosi p. Zyg­
munt NddraitowskŁ Godte. 17-30—18:
Koncert popołudniowy. Godz. 18-30— 
18.55: Bajki. Gooz. 18-19-25: Odczyt 
P. t. „Sławni garnca-ze** wygłosi ini. 
Eugcmusz Porębski. Godz. 19.25—19.35: 
Rozmaitości Godz. 20—20 35: Odczyt 
p? t. „Z  dlzffejów serca pięknych pań“ 
w ygłosi prod. Urbaiiski. Gouz. 20.30— 
22: Konceit popularny instmmiemalno- 
wukalny z udziałem p. Z. Zabrełlo -Ma- 
zurkiewiczoiwfcj, śpiewaczki opery War­
szewskiej (sopran).

Berim (504) Godz. 9: Koncert muzy ■ 
k kościelnej. Gulz. 17—13-30: Pieśni 
morza — Flotowa, Menddsohna, W a­
gnera i Schuberta.

Budapeszt. (560) Godz. 13: bajki Wę­
gierskie. Godz. 17: „Rip van Wmkle“ , 
operetka w 3 aktach. Godz. 22.15. 
jazz-b&nd.

Frankfurt, (470) Godz. 17—18: Kon- 1  

c»rt na harmonijkach. God> 19 30— 
?J.30: Koncert oikżestry mandobnisrów 
i na gitarach. Goaz. 21.30-22.30: Wie­
czór arji operowych

Wiedeń, (531) Godz. 20: Transmisja 
opery komicznej w 3 aktach Lorcinga 
„Zar i Zimmermarm**.

Łf |57iS.®fi!SS zfertołrsłjfch k«piat5ów drogą 
pifi1 reKIra i--,krową są uprzystępnione sze­
rokim masom przy pomocy radja, ni zez za- 
i s.alowauifc mikrofonów w Domach Bożych. 
O • wczesnego ranka do późnej nocy można 
wtwce się w krąg radykał i i słuchać do­
wolne w iaa imościiYlmożliwiają to radjood- 
hh mik kitkul-Ampowe /.budowane z części 
składo Ŷ h zakupionych we firmie
, , i l £ H O F O T ‘* Ska z o jr . o:!r*.

lwów, Trzeciego Maja rt-a. Tel. 34-26.,62)6 
o cze.u świaccza niezliczone atesty, które 
cu wyższa brma otrzymuje.

W ostatnich dniach opróżnił Wydział 
Samorządowy w  gmachu posejmowym 
35 pokoji, które na podstawie znanej 
uchwały sejmowej przypaść mają Uni­
wersytetowi! i pj zeznaczone zostały 
dla poszczególnych instytutów. Tym­
czasem

w dniu wczorajszym zjawiła się w 
gmachu komisja wojskowa z gene­
rałem na czcie. oglądnęła opróżnio­
ne ubikacie i oświadczyła, że pize-

znaczohe one zostały dla Inspekto­
ratu Armji.

Gdy Rektor Dr. Poręboyicz telefo- 
niczoje zaządał wyjaśnienia tej sprawy, 
oświadczono mu, „że insDekttDi Armji 
airdjencji me uaziela** — tak jakby Rek­
tor o nią prosił. Dziwna ta sorawa w^y- 
magi iak najrychlejszego wyjaśnienia.

Wiadomość powyższą podajemy ce­
lem zarejestrowania pogłosek, kursują­
cych wczorajj po mieście.

Tyiko dzieci szczepione będą przyjtno wane na nowy rok szkolny.

Ważna sorawa. czy wobec szkarła­
ty ny we Lwowie można otworzyć lwo­
wskie szkody z początkiem września, 
była dokładnie omówioną w  anki jcie, 
ktćra odbyła się wczoraj w  FSzykacie 
miejskkn pod przewód detw rem zastęp­
cy  dyrektora wojewódzkiego Urzędu 
Zdrowia dra Fzaynowsidego, przy 
'współudziale wszystkich bawiących we 
Lwowie rzeczoznawców lekarskich i 
reprezentamtów władz szladnych.

Po dhg&trwatej dyskusji oświadczo­
no się zgodnie za wniońriem
fizyka rraejsldego, że rozpor-zęcie na­
uk' w  szkołach lwowskich rot ulegn,e 
żadnej zwłoce, szkoły zostaną otwarte 
w prawidłowym t( miinie, przy wpusz­
czeniu dńatr y jednak tak Jo szkół po­
wszechnych jak j do szaói średnich wy 
mazać sic będzie bezwarunkowo świa­
dectwa urzędowego, że szczepienie t. 
z w. „próone‘‘ (Dicka) wydało n ucznia 
wynik ujemny, t. j. że oany uczeń lub 
hczenica nile jest skłonnym do zachoro­
wał ca na szkaiiatynę.

W ten sposób chcą władze sanitarne 
i władze szkolne zabezpieczyć szkoły 
lwowskie od wytwarzania ogrćsk szłcar 
latynowych w  szkołach. Ważne będą 
jedjnrie świadectwa urzędowych staeyj 
szczepieńnyrLh, t. j. miejskich lekarzy', 
stacji oaństw w c; na ul. Zamarstynow- 
skiej i st«nqj! przy barakach epidemicz­
nych ul. Jatnoiwsira i w  ambulatorium 
szpitala żydowskiego ul. Rappaoorta.
H> —WKES.iSTSr 6 "MtV9E T

Inne świadectwa n. p. lekarzy prywat- 
nych nie będa przyjmowane.

Jak będzie się postępować z dziećmi, 
k+óry'di próbne szczepienie wypadnie: 
Dek dodatni, t. j. naowuaniające. że 
dziecKo skianne jest Jo zachorowania 
na szkarlatymę, o tem rozstrzyg^st ,ra- 
stępna ankieta, która ztreorze się z Koń­
cem bieżącego miosiąca.

1Y ty Jiczasawe szczepienie kiku ty­
sięcy" dzieca we Lwowie nrzekonałO 
wszystkich, nawet daty diczasotwych 
.ceptyków, że szczepienie iest bezwa* 
runkowo meszkodliw e, me wywołało 
ani razu jakiejkolwiek komdikalcjj i dla­
tego uchwała powy"ższa zapaa>a jedno­
myślnie bez czyjegokolwlek sprzeciwu, 
hib jakiegokolwiek zastrzerleima. 

i Ponieważ iednak tyl'co samej dzia- 
■ twy do szkół miejskich trzeba będzie 

wy"szczepić odooło 20.00(j, — Fizykat 
zwraca uwagę, że '.ależy iuż onecnie 
zaopati ywać dzieci w urzędowe świa­
dectwa, jeżeli chce się umknąć natłoku 
w  ostatnich dniach nńesiąca wtedy, 
kiedy powróci do Lwowa dziatwa, ba­
wiąca obecnie na wakacjach. Uchwalo­
no rrańs.t\\ ową stację na Zamarstyiłow- 
skiej 48, gdzie odbywają się u każdego 
zgłaszającego się zuoełnie bezpłatnie 
szczepienia, tak „próbne** iak też i „o- 
ohromte** n dżied skłonnych do zacho­
rowania, znacznie rozszerzyć pi zez u- 
s tanów ienie większej Ibści lekarzy 
szczepiących.

( S p o r t .
K̂ fr̂ sfgio ô ręg? v ftywmta l-szv rtziisń

Bieg 100 hi. stydem dowolnym I
Przedl.ieg l) Kot (A. Z. S )  1 min. 27 
sek.; 2) Kuch ar Zb. (Pogoń) 1 min. 29.3 
sek. — II. Przedbicg 1) Hora (A. Z. S.) 
1 min. 26.8 sek.; 2) Ignatowicz (A. Z. 
S.) i min, 37.1 sek.; 3) Kurzer (Le- 
chja) 1 min. 42 sek. — W szyscy star­
tują do fiitalu, który odbędzie się dziś. 
W e finale ciekawą będzie walka mię­
dzy Kotem i Horą.

Bieg 200 ro„ stylem klasycznym: I: 
Przedbieg 1) Kircbner Zbigniew (A. Z. 
S.) o min. 48.4 sek.; 2) Kircbner Fe­
liks (A. Z. S.) 3 mb,. 53.7 sek.; 3) Mu- 
żyłow"ski (Czaruj) 3 mm. 59.2 sek. —
II. Przedbieg l) Nowicki (Lechja) 3

rom. 44.8 sek ; 2) Drużblak (Pogoń) 4 
min. 07 4 sek. —  Wszyscy wchodzą do 
finału. W  alka o pierwsze miejsce roz­
grywać sie będzie między Kirchnera- 
mi a Nowickim Brak na starcie Rusi­
na (rogoń).

Bieg 4C0 m. stylem dowolnym: I. 
Przedbieg 1) Hora (A. Z. S.) 7 min. 581 
sek.: 2) Grzeczkowski (A. Z. S.) 8 min. 
56.2 sek.: Kot (A. Z. S.) który płynat 
równo z Horą odstąpił po 300 m. — II. 
Przedbieg U Bunzel (Pogoń) 7 min. 
15.4 sek.; 2) Mckler (I.echja) 7 min. 
32.9 sek.: Mużyłowski (Czarni) odstą­
pił po 130 m. — Jutro we finale zw y­
cięży prawdopodobnie Bunzel.

PIŁKA WODNA O MISTRZOSTWO LWOWA.

A. Z. S. — Lechja 6:0 (4:0). W obec 
zwycięstwa A. Z. S. do finału docho­
dzą Pogoń i A. Z- S. mające równą i- 
lość punktów". Finał piłki wodnej od-

Sparta 5Ł- -Browar I. Przedmecz 
Warta—Sparta o godz. 13 po poi.

Dziś we Lwo ,le o godz- 30.50 $8 s t ó ­

wie „Switazl* dalsizy' dęg zawodów pły- 
wack’ di O' Mistrzostwo oŁtręgii, o  gode. 11 
na boisku 40 pp. (Pohulairtka) Czarni— Le- 
clija zawody o- mistrz. Id. A o gedz. 3. a 
nie jak podaliśmy o g(xk. 11 na boisku 
Cytadeli Warta (Poznań)—Sportu zawody 
o puli ar PZPN., o godc. 5 popot. (boisk.u 
Pogoni Pogoń— Hasmonea zawody ,owa- 
rzyskie. W Poznsnłu Finlanctja—Polska za­
w ody międzypaństwowe. (Wynik jKidnuiy 
na tablicy redakcyjnej oteSo gt>dz. SkiO

będzie się 22 b. m 
Dalszy ciąg zawodów dziś o godz. 

10.30. Krytykę zawodów umieścimy w 
numerze jutrzejszy m.

wieczorem). W  Warszawie. I ekJcoatiety- 
c-me Mistrzostwa Polski pań- 

Na mfcez Finlandia- Polska zdecysłowali 
się w ostatniej chwżM jediać ze Lworwa 
\V'acek K. i 1 'acz %\n-zTita,czeni w skład re­
prezentacji. Kapitan związkowy PZPN. d. 
Synow.iec ustalił nactępujący sktad drużi- 
ny reprezentacyjnej: Domański; Kara siak, 
Pychowski: \Wdirzek, Clirnścinski, Zasta- 
wuiak; Kubiński, Bacz, Kałuża. Kuehar, 
Sperling. Z zawodów tych mamy zape­
wnione dokładne sprawozdanie telefoni­
czne, prócz tego wynik podamy na tablicy 
leua-kcyjnej okuto godz. 8.30 wieczorem.

Warszawianka iedzie do Bułgarii. Jak
s.e w  ostatniej chwili oowiadujemy carzą4 
KS W.mszaw Janika otrzymał o<l klubów 
bułgarskich dqposzę zapraszającą dcim>- 
wnie ÓVarszawiaków na tewntfe dwutygo­
dniowe cx Butgarji. Warszawianka roze- 
gia w  Bułgarii cztery mecze, a mianowi­
cie - oficerskim klubem AC 23, ze Slayią, 
ZFC. Levsky (tnzy mecze w Sofji), z mi­
strzem Buigarji „VkKfeJiav‘‘ w Warnię. 
Następnie Vl"arsz?wianka zamierza •oee- 
grać po dwa mecze w  Bukareszcie i Cztr- 
nk>v ca co. Na tournee oojadzjf; 37 graczy 
i jeden kianoiwttłk. Wyijazd nastąpi p r a w d o  
podobitie dnia 11 bm., gdyż jMorwszy mecz 
przypadnie 14 lub 15 bm. w SoijL

Polskie iekkoattetlji w Czechach. Poteld 
Zw"iązeik Lekkoatletyczny otrzymaj od ino 
rawskiego związku lekkoatletycznego w 
Bernie zaproszenie na rozegranie kobie­
cego me,ozu lekkcatletycznego Warszawa- 
Be-ntK, w' dmiu 15 bm, w  Bernie. PZL \. za- 
p,oszonit przyjąi i wyjazd naszych lekko- 
atletok jest bardzo prawdopodobny.

Ze strzelnic warszawskich. W niedzielę 
na Strzelnicy PTL. (Nowy Świat ”35) od­
będzie się 34-ty Dzień Zachęty w strze­
laniu z postawy dowolnej. Minimum 80 
pkt. — Na strzelnicy „Pod Oczkiem" w 
Danku Skaryszewskim w dniu 8 bm. cało­
dzienny konkurs strzelecki dla pań i pa­
nów.

Drużyna piłkarska AZS. Dowiadujemy 
się, że warszawtaki AZS organizuje na 
nawo sekcję piłkt nożnej. Podobno kilku 
graczy Korony zamierza wstąpić do AZS.

Ciężkoadeci PTA. na mistrzostwach Poi 
skl w Katowicach. Na aężkoatl-tycziryoh 
mistrzostwach Pohl-i wr Katowicach War­
szawę reprezentowało "śrnru zawodników 
Potsikiego Towarzystw a Atlełyczncgo. — 
Konk urencja na zawodach tak w zapasach 
jak i w podnoszeniu ciężarów była bardzo 
silna Z Warszawiaków pierwsze miejsce 
i tytuł mistrza Polski w vradze lekkiej u- 
zyskrt ZióOrowNtó Wacław (PTA.' W  wa­
dze nióękowej trzecie miejsce zdobvt 
Gie-s Mieczysław (PTA.), zaś w wadze 
ciężkiej drugie miejsce zaiął Cienicwski 
(FTA.).

Międzynarodowy Kongres Lekkoatlety 
czny. W "dniu 4 bm. rozpoczął się między­
narodowy Kongres Lekkoatletyczny w- 
Rcbweinimgen. Kongres trwać będzie do 
drria R bm. Pierwsze Dosiedżemie komisii 
prawideł i rokordów odbyło się pnzy u- 
dziate delegatów anierykanskłch, szwedz­
kich, niemieckich, francuskich, holender­
skich, węgierskich, angielskich i fitisldoh.

TERTEl W IE L K I
Niedziela, dn a 8 sierpnia 1926 r.

Początek punktualnie o godz. 7-30 wiecz. 
P o raz 46-ty Po raz 4(Pty

£  ’ O  W
Operetka w 3-eclt aktach Ernesta Mąrischki 
i Brunona Granichsiacdtena. Muzyka B Gra- 

nichstaeatena. Przekład Juljana Tuwima. 
O S O P Y :

Nadja Nadiakowska M. Grabowska
John VMish, fabrykant samo­

chodów R. Bojanowsiu
Jolly Jefferson jego wspólnik M. Tatrzański
^ [ p r z y j a c i e l e  Wąteha £  ^
ReaDroci-., reporter _ W. Hilsenrath
Escabonier, .mpresario L. Bykowski
Brown, detektyw R. Cinn
Stepanow, urzędnik polic. Fr. Szymański
Joh.i, służąc" Walsha St. Fried
Jtssie, pokojowka Nadji * * „
wjleter A Kowalsk-
Panner St. Faliszewsk
Hjutei majster fabryczny M. Kopczyński
Dolly Markanks, urzędniczka 

w fabryce Walsha M. Szczęsna
Aleksai.aer Doroszyński, me­

chanik F. Kalinowski
Rzecz dzieje się w Nowym Jorku.

Niedziela, dnia 8 sierpnia 1926 r
Początek przedstawienia punktualnie o godz. 

7.30 wieczorem.
Go5c*nny występ

A ! e k s a r r S r a  2 E L W E R 0 W * C Z A

'JfUJAttfcfc
Sztuka w 4 aktach Antoniego Czechowa.

Tłómaczenie L. Walewskiej.
O S O B A :

Aleksander Sercbiaków, 
profesor ) Marjan Bielecki

Helena, jego żona Zofja Kopczewska
Soma, jego córka z pietw- 

szego małżeństwa Irena ^adosiówr.a
Pan Wojnicki, iej wuj Al. Zelwerowicz
Marja Własiewna, teścio­

wa profesora 
Michał Astiow, lekarz 
llja ilycz ^elegin 
Maryna niańka 
Robotnik 
Stróż
Rzecz dzieje się w mieszkaniu Wojnickie 

P.eżyset Edward Żytecki.

Marja Pilleroiia 
Edward Zytecki 
Henryk Czak‘ 
Paulina Rybicka 
Wład Brochwicz 
Ant. Szczepańsk,
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Z  TECHNIKI I PRZYRODY.

1435 mm.
W  szerokim -wartkim prądzie roz- 

•Wotł techmcznogo x  tym gorączko­
wym  trybie życia mieniącego się w  ty­
siącznych kształtach t/racy i zmagań o 
zaspokmenie tego, c o  konieczne i tego 
co jest komfortem zbytkiem, pytanie 
lak i dlaczego to łub ow o się ustaliło, 
nie zajmuje zbytnio umysłu ludzkiego.

Korzystamy z dóbr i urzaazeń, jakte 
byt zbiorowy podsuwa nam, ludziom 
kultury, a nad tern skąd się to wzięło? 
twe łamiemy sobie głowy.

I zdarzyło ml się, że pewnego j-ążą, 
w  czasie prelekcji o „cudach nowocze­
snej techmid* — zapytał mrńe sprytny 
słuchacz:

— Panie prelfcgencne, dlaczego od­
stęp szyn na kolejach żelaznych w yno­
si M35 muimerrow?!

Udałem niby zakłopotanie- lecz po 
chwili objaśniłem: ..oto widzi pan — 
jak wteduino wszystkim to przed 100 
latv słynny itfżytrier angielski 'itefen- 
son, w  r. 1825, kładł pierwszą kolej że­
lazną obm yślił j wagony ciągnione 
przez lokomolywę. Aż oo jego czasów 
służyły komunikacji, p  icztowe karzeł­
ki, ro tez pomyślał Stefenson że pozo­
stanie znaczna liczba kariolek w’ przy- 
szfości zupełnie bezużytecznych.

Trzeb? je zużytkować! — zebrał 
kilka ka-riołek i zoadał, że wystarczy 
nasadzić na oś tylko rnne koła i kariol 
ka taka -potoczy sae gładki > po zynacb 
Miał w  zupełności rację. tylko jedne1 
•rzeczy nie mógł zmienić, a to odstępu 
kół na osi, wynosW on pięć stóo i osiem 
i pół cala —  M35 mm.

W  tej odległości ułożył wfęc rzyny.
— taki sam odstęp-dał kotom lokomo­
tywy i zaoszc-zędził kaszta wyrobu i 
zakupi1 nowych wozów.

Ponieważ pierwsze lokomotywy na 
kontynencie Europy, sprowadzano z 
Anglii, wiec i europejskie koleje żelaz­
ne ustaliły rozstęp szyn na 1435 mm.

W ozy pierw szycn pociągów osobo­
wych złożone pyły z kat Lolek poczto- 
wych rozmaitego kształtu

A teraz inne pytanie! — dlaczego 
prąd dla światła etektrycznegi ,na na­
pięcie ŁłO volt. czemu np nie okrągło 
100?

Oto, gdy wedle zasady dynamoełek- 
frycztie, Siemensa słynny EdSsor. wy 
budował pierwszą nraonme „dynamo**
— okazało się że zużytkowana naj­
większa -prawność tejże wynosiła 1H) 
volt.

A ponieważ zajmował się i konstruk­
cją żarówek, przeto dostosował je ao 
efektu swej maszyny. Gdy wedle w zo­
ru jego pierwszej dynamo noczęło je 
wyrabiać coraz liczniej, i tak samo spo 
rządzano podobrie żalróttki, zaczęła się 
sprzedaż, konsumenci domagali się lam 
pek takich samych w  razie wymiany 

„ spalonych. Tak pierwotnie ustalone na­
pięcie 110 volt ustabilizowało się.

Nastąpiło to, co nazywamy standa­
ryzacją w tej gałęzi przemysłu, do cze 
gu zmierza każda wielka produkcja fa­
bryczna w  zakresie i>roPnkcji towa­
rów powszechnego zapotrzebowania i 
czemu to właśnie zawdzięcza Amery­
ka, przodujące stanowisko w  przemy­
śle całego św iata.

Ale... ale, co do. pierwszego przykła­
du. ktoś zapytać może. dlaczego ka- 
nolki pocztowe miały właśnie osadzo­
ne kola w stałej konstrukcji na odstęp 
1425 mm.?

1 rzecz dziwna. Do w ytfóm acm nia  
musimy sięgnąć aż do starej Hellady.

Oto stwierdzono, że wo<zy których 
używali 'G recy  na wyścigach p o d c /a s  
igrzysk olimpijskich, miai'y odstęp kó) 
1435 mm.'i drogi m i ®  na nawierzchni 
kolejki A-yżiobione w  tym odstępie.

P rzypuścić  więc należy, żę właśnie 
ten rozstęp byl dla celów sprawności 
•szybkości i rów now agi w  pędzie naj­
korzystniejszy.

A być może iż b rano  tu na uw agę  i 
umiar estetyczny.

O szczędność w  zastosowaniu, prak- 
tyczność w użyciu trw ałość  i ekono­
miczne w arunki dalej ła tw ość  w y m ia ­
ny uszkodzonych części składów i cli 
danego towaru, r ignldją s t  udaryza- 
cję olbrzymiej l ic zb y -w y ro b ó w  fab ry ­
cznych ruaao.w**o z*j**trzcuowvxda

Naturalnie i piękno i optyczne wma 
żenie fabrykatu, nie może być pomi­
nięte, jakkolwiek dominującym wtórni­
kiem wyrobu test użyteczność i ta­
niość.

To domaga się standaryzacji! — i to 
różnorodnej jak różnoi-odnc są przed 
mio-y produkcji!

Do tego za przykładem Ameryki cią­
ży dziś Europa i do tego Yówież dążyć 
musi wielki przemysł fabryczny Rze­
czypospolitej, pokonywując szkodliwe 
indywidualistyczne zaoedy w tej dzie­
dzinie.

Inż. Edmund Libański.

W  święcie mody
Suknie jedwabne, w deseń wybity fabrycznie, lub ręcznie malowany.

kapelusz jak i trzewiki yow-mny byc w 
tym wypadku bardzo s0mune, aby 
całość nie wyglądała pretensjonalnie.

Jesienny kostium tenisowy powi­
nien skiauać się z lekkiej snkrrr i ciepłe­
go okrycia, które chroniłoby /męczo­
ną „sportsmenkę*1 od jesier «z»-c.W'o-

Moda takich siukien okazała się w 
pYaktyce nader estetyczną i doszliśmy 
do przekonania, iż unikając w  roku ze- 
y l y m  wzorzystych jedwabi, byliśmy 
dl? nich stanowczo niesprawiedliwymi. 
Mieszane kolory i rozmaitość deseni 
robią wrażenie wesołe i dodają sylwet­
kom kobiecym wiele powami.

Jedwabi tych widujemy bardzo wie­
le i w  licznych odmianach, tak. że odpo 
.nadają wszelkim rodzajom sukien, 
począwszy od najskromniejszych, nie- 
tedwte codziennych, aż do bardzo stroi 
nyćh, malowanych na „MoussHńie de 
soie“ .

Pomimo iż moda obecna, w teorji 
uznaje jedynie kokwy blade, pastelo­
we, to w  tej właśnie dziedzinie dopu­
szcza stosowanie bary' pstrych i nieco 
krzyczących, ktonj tern sa wytwor­
niejsze im desenie woecej się tac^ą i 
ziewają.

już z góry przesądzony. W yżej wspo­
mniane )TPongis“ mają obydwa rodzaje 
deseni, z nich więc można robić tak 
tsuwiie codzienne jak i strojniej sze.

Malowidło ręczne występuje jedynie 
w postaci ornamentu kwiatowego, wv 
kotiywanem bywa w pracowniach sztu 
ki stosowanej, na kosztowniejszy rti ied 
wabru, służy więc jedynie do ozdabia­
nia sukien strojnych.

Szkic nasz podaje kilka fasonów su­
kien jedwabnych na rozmaite okolicz­
ności.

W zór ostatru to  skromna sukienka z 
jedwabiu surowego lub „Pongis**. Ma­
teriały to niezbyt kosztowne, a że fa­
son ten da się skroić bardzo oszczęd­
nie (kontrafałdy dadzą się posztuko- 
wać. a rękawów niema wcale) suknia 
wypadnie niedrogo. Spódniczkę ułoży 
my. tak inż wspommu łam. w  kontrafał­
dy, całość urozmaicimy ważkim pas-

€  *
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Na materjale grubszym jak np. suro- 
uyy jedwab, desenie maja kontury 

{ wyraźne, brzegi ich, o rysunKu najczę­
ściej geometrycznymi, zarysowują się 
ostro, na gazach znowu itp. rysunek 
ten staje sie niepewny i mglisty oo w 
całości wyglada ładnie i oryginalnie, 
Na „Crejie de Chń;‘ie“ i „Ma^ocnin** 
desenie nie zlewają się jeszcze, ale w y­
glądają o wiele lepiej niż na ,.Sh?n- 
tung‘nch‘ ‘ . środek pod tym względem 
stanowia ,.Pongis“ . któryi h rola jest 
zbliżana do roli dawnych fularów z tą 
różnica, iż dziś desenie są artystycznie 
pomyślane, podczas gdy fulary bywa­
ły «nbie ponrostn białe z niebięskiem 
lub biała z c /a rncm  i nie ponadto.

Zastosowanie tych. bąclź deseniami 
fabrycznymi, bądź ręcziiem m alowid­
łem pokrytych mat ery  j. może być  roz­
maito. trzeba jednak  każdy  fason do­
brze olunyśleć. by nie zepsuć efektu 
(akiei toalety. W szelkie ornam enty  
kw iatow e pow inny br/> iść na kloszo- i 
w e lub lekko marszczone falb-rmy, pod 
czas gdy desenie y 'mnelrycznc- znuko' 
i.licie zniosą boutn.fałdy, ą naw et pli- 
scbyunie. Pnińtyyąż. desenia kw intuw e 

y s ł f l P 1'1 pr-.i” --')-' rd  i'"h-u)1-.iuch
c i e; ‘ e -1 - - -1; j ,'<■ -ą •> y-oy -in­
na grubszych, z htóm cli wykonnjem y 
suknie codzieftae, wybór fasonu jest

kiem i przybierzemy kołnierzykiem z 
„Orgund1** związanym wstążeczką

Z „Pongrs“ lub Crepe de Chine czy 
Marocam wykonać należy wzór pier­
wszy. Cześć górna jest u stanu leciutko 
przymarszczona. co stanowi Progno­
styk nowej mody jesiennej. Z pod 
ciemniejszej listewki z gładkiego jed­
wabiu w ybiegają  wąskie, w zęby na­
szyte falbanki, harmonizujące z kształ­
tem rękawów Kołnierz jest szalowy. 
z tegoż ciemniejszego jedwabiu, co o d ­
powiada wykończeniu f il Danek.

Najstro.miejszą jest suknia w y s tę p u ­
jąca w  środku, iuż choćby dlatego, iż 
użyto na nia cieniutkiego iak mgiełka 
materiału . .Crepe-Cnze“ , pom alow ane­
go w  d 'że stylizowane kw ia ty  k tó ­
rych kontur iest .n iew yraźny i mglisty. 
Jes t  to absolutnie najnowsza i n a jw y ­
tworniejsza kreacja obecnego sezonu. 
Pod  taką, zupełnie przeźroczystą , su­
knie musi o rzyjść  odpowiednia niezbyt 
wiotką .kombinacja** czvli spód. Spo­
dów  takich może być  kilka o różnych 
barw a li gdyż m  każdym  deseń kw ia ­
tow y inaczej bodzie w yglądał. Fason 
nic- icG w cale  skompbkoWany. sk rzy ­
żow any  na przodz : - i . b k k o  podpięty. 
F m ? # '  obszyto t ifł.i z UH'rej zrobiono 
również pasek, zakończony, kokarda 
o  długich spadających ławicach Tak

du. Taki zespół widzimy na naszym 
obrazku. Suknia jest z „Crepe de Chi- 
ne‘y “ lub wełnianego kreponu Rluzkc 
stanowi „Jumper** ozdobiony monogra­
mem i j trze pasany wąskim skórzanym 
paskiem, spódniczka jest 7j przodu pli 
sowa na. Okrycie zrobiono z „Kash'y‘‘ 
lub innego miękkiego materiału, w 
kształcie paltÓta z rywersarpi, Zapięcia 
osobnego niema, tylko parsek przecią­
gamy przez dzinrki, któreby. mogły 
służyć ao zapinania.
T

N A D E S t ANF,

(Za tę rubrykę Rcdaikcla nie odpcywiada.)

WĘSiiE'. Gn»N0£F A«KI .
z kopalu n ł  S O il  j ś S  
koncernu j j R W D U a

w Katowicach poleca hurtownie i detailicznie

S ł t E S IA N A
z o ramczoną poręką. Lwów, [.eqion5v/ I,
II. p. Telef. 698, T/-54, 18-31 2U-5U. 4i -9u. 
W łasn y  p lac  W ęgłow y fworzec Czeriiiowiecii. 
 ___________ ii624)

Masa spadkovra po ś. p. Władysła­
wie PlTOŁAJU umieściła niepodpi- | 
sane przez nikogo ogłoszenie tej treśb, j 
że obecna wspćłwłaścicrelka podpi­
sanej firmy Rogatp Bojko Wdarła 
się podstępem w posiadanie przed­
siębiorstwa fryzjerskiego prowadzo­
nego do chwili śmierci ś. p . lUladysfawa 
Fitołoja pod tegoż Firmą w realności 
przy fil Akademickiej 1. 16. W odpo­
wiedzi na to napastliwe ogłoszenie 
podpisana prot. F.rrna „Zakład Fry­
zjerski i perfumerja Rozaija BOJKO 
i SKA we Lwowie** podaje do pu­
blicznej wiadomości, że zakład fry­
zjerski przy ul. Akademickiej U 16 
jest wyłączną własnością podpisanej 
Firmy, a to na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży z daty Lwów, l£ 
sierpnia 1919, oraz dwóch prawo­
mocnych wyroków Sądu Powiato­
wego S. I we Lwowie z dnia 19/H! 
1920, L. cz. C. II 36/19, oraz drugiego 
z tej samej daty L. cz. 11 U /20, a 
naJto w myśl uchwały Sądu Okrę­
gowego Cywilnego jako handlowego 
we Lwowie z daty 28 czerwca 1926 
L. Firm. 806, oraz że prowadzi prze­
mysł fryzjerski na podstawie upraw­
nienia przemysłowego uzyskanego 
w Magistracie lwowskim na podsta­
wie podania z dnia 30 czerwca 1926 
L. 558/26. Podając powyższe ogło­
szenie do publicznej wiadomości 
a w szczególności do wiadomości P.T. 
Szanownej Khjenteli wierzymy, że 
oceną prowadzenia naszego przedsię­
biorstwa bęózie dotychczasowa nasza 
nienaganna i uczciwa praca, a nie 
rozszerzane plotk', które mają na 
celu wymuszenie na nas niesłusznych 
świadczeń.

U M  fryziersSi i psriumeria 
Rozalia Bojko i Ska

6461 n We Lwowie ul. Akademicka 1*5.
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I giełdy.
I  GIEŁDY WARSZAWSKIE i.

War szu wa. 7 sierpnia. (Teł. w!.) Dziś 
w  sobotę zebrania giełdowego me było. 
W  obrotach pwagiełuawych dolar w  
żądaniu 9.09, chciano płacić 9.08 i pół; 
rubel złoty 4 78—4.77 i pół,

DOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICA.li

Warszawa. 7 sierpnia. (Teł. w t) L on . 
dyn 45.00, Nowy Jork 11.50, Berlkt 
4b.01- 4fi.49, Berlin (wypłaty iu  War­
szawę) 46.03- 46.27, Berbn (wypiaty 
iia Poznań) 46.08—4o.32, Gdańsk 56.63 
—56.77, Gdańsk (wypłaty na Warsza­
wę) 56.55—56.70, Zurych 58.00.

GIEŁDA POZNAŃSKA

W»rszawa. 7 Sierpnia. (.Teł. wł.) Bk 
Spółek Zarobkowych 5.35, Goplana 
13.00, Cegielski 13.50 15.00, Browar 
w  Krotoszyn*. 13X10, Poznańska Spółka 
Drzewna. 0.40.

GIEŁDA NOWOJORSKA

Y/arszawa. 7 sierpnia. (Tel. wł.) T.on- 
dyn 4.86 1/4, Paryż 3.01, Bruksela 
2.8? i pół, Rzym 3.37 i pól, Madryt 
15.10, Berno 19.33, Praga 2.96 1/4, Ber­
lin 23.80. Wiedeń 0014 1/4, Budapeszt 
0014 1/4, Białogród 1.77 1/4.

S p o s t r z e ż e n ia  m e t e o r o l o g i c z n e
OfcserwatcrjuD astronomicznego Poiiteciniiici iwowst.

7 sierpnia 7 rano 1 popOt. 9 wiecz.

Mienie w ram 735-2 734 4 733 2
feinneratnrawC1 +  T3-S" +  !90 +  15'2e
klemaek wk rn Cisza MNE Cisza
Wiatr km./goSw. 3

mzsz? +  O '01 C
Uwaga: Przeważnie pogoda.
Godziny pouai.e według południka 

lwowskiego m o 7 godz, czasu Iwowsk. 
=  ó g. ż4 rr„ środk-europ.)

Óoiaezenie kierunków wiairu N =  pół­
noc, E =  wschóa, S =  południe, W: =. zachód.

POGODA NA NIEDZIELĘ.

Warszawa. 7 sierpnia. (Teł. w t) Ko- 
iniinScat Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie. Prawdopodobny przebieg 
logody w dniu 8 bm.: Na wschodzie i 
w środku kraju początk. jeszcze dość 
'pogodnie i br/rdzo ciepło.. Na zachodzie 
oraz w górach, a następnie w  środku 
kraiu stopniowy wzrost zachmurzenia, 
aż do deszczu i możliwych burz, po- 
czem ochłodzenie. Wiatry skręcające 
przez Doludme ku zachodowi, w gó­
rach wiatry miejscowe.

3 L A T E L I S m A l u ,
Red.J.Zadu^owicz.

L. 69. 9 VIU I926.

Sii! 33 mumh psiziswyiii.
Każde iłriś państwo kultiii alne vied /ąa 

o tem Jobrze, jak wielką rolę w wycho- 
wawu iizjeznem człowieka odgrywa sport, 
Dopttlaryzuje go wśród sizeipodnch mas Jiud- 
nośoi przy poroocy wszelkich środków 
stojących do Je$-o dyspozycji. Jednym z 
tych środków, nadającym się świetnie do 
wszelkiej propagandy jest, jak wi-domo, 
znaczek pocztowy. W tym wypadku, f.dy 
chocki o propagandę sportową, to na zna- 
ezkmch pocztowych umieszczane są sceny 
z różnych gaię.zł sportu, jak lekkoatletyki, 
pilk.i nożnej, narciarstwa itp.

Plerwszcm państwem, które użyto m a­
czków pocztowych do propagandy idei 
sportowej jest Grecja. Wydala ona w r. 
I896 z olcaizjl otwarcia Igrzysk olimpijskich, 
piękną serj? pamiątkowa, złożoną z 12 
wartości, n,a których umieszczone są ty- 
sunki, illustnująoe życie sportowe w staro­
żytnej Grecji. I tak na niższych warioś- 
clach przedstawiona jest podobizna słyn­
nego lekkoatlety greckiego Myirona w 
chwili rzutu dyskiem. Na innych znowu 
znaczkach te&o wydania widzimy, :*past»-

ków walczących na pięści oraz zawodnik?, 
pędzącego rui rydwanie zaprzężonym w 
cztery wspaniałe rumaki. Podobną senję 
wydai gredu zaiząd pocztowy w dziesięć 
lat później, osiem upamiętnienia pierwszej 
olimpjady, któ^a odbyta się w  Atenach w 
r. lw ó. Znaczk. te ilustrują nam bieg, za­
pasy atletów oraz przybycie zwycięzców 
ó '  posągu bogkii Ateny, u stóp którego 
składają płonącą "odiudnię.

Następna seria znaczków ‘ '"Tortowych po 
Jawla się dopiera w  r. 1920 w dizaeń otwar- 
ciu 7 OLu^łjady w  Antwerpii. Seria owu 
obejmuje trzy wartości, na którycn przed­
staw toa-. są: bies, mm dyskiem i ravA>d., 
konne. W  ślad za Belgią poszła i Francja, 
kterna uczciła 8 Olimpiadę Paryską wyda­
niem czterech znaczków namiątkowych 
Na poszczególnych wartościach widzem., . 
zawodnik- oozdrawiającego wyciągnie ta 
ręką, siłacza rozrywającego jękami pien 
di zew7a i lekkoatletę z palmą, będącą sym­
bolem zwycięstwa.

Najlepiej jednak siłę propagandową zna­
czka pocztowego wykorzystały Węgry 
prfzr wydaniu nader pięknej serii za acz- 
ków, które zasługuią w  całej pełni na na­
zwę sportowych. Sona ta pojawiła się w 
r. 1925. a na poszczególnych "rartościach 
praedstawione są następujące gałęzie spor­
tu, uważane dziś za najpopularniejsze; lek­
koatletyka, piłka noinra narciarstwo, łyż­
wiarstwo, piywactwo 1 szenurenka

Z państw pozaeuropejSldch Jedynie Ko- 
»tar«ka wydała znacz Je sportowy itasAru- 
jący lekkoatletę rzucającego dysk. Łiacizek 
ów pojawił się z okazji otwarcia odimipjady 
poludniowo-umetykańsiriej, która odbyła 
się w  San Jose.

Polska niestety, dotychczas nie skorzy­
stała z usług znaczka pocztowego dla ce­
lów jakiejkolwiek propagandy, co jest rze­
czą zupełnie niez^azaitu lłą. O oszazędoo- 
śd bowiem w tym wypadku nie może być 
m ow y,‘ gdyż propaganda pr,zy pomocy zmi- 
uzka pocztowego nie tylko, że nic nie ko­
sztuje, ale nawet przy umiejętnom prze­
prowadzeniu całej imprezy przyniósł zna­
czne dochody'.

OD REDAKCJI

Z nowodu wyjazdu p. J. Zadurowieza.
upraszamy o wstrzymanie się z wysvłką 
wszelkiej korespondencji w spiawach fila­
telistycznych aż do odwołania

PRZEGLĄD NOWOŚCI.
Alaulfes. Poiawi.a się seria prowizory­

cznych znauzków lotniczych. Są to Syryj­
skie znaczki opłaty z dwukomorowym na­
drukiem wyobrażającym samolot oraz na­
pisem „ALAOUITES". Seria obejmuje 4 
następujące wartości: 2 piasto bronzowy, 
3 p. jasnouronzowy, 5 p. fioletowy i 10 p. 
lila. Nad-uk jest barwy ozem ''orio-czarnej.

Azory. Ukaoał się poi tugałski znaczek 
opmty za 3 esk z czarnym nadrukiem 
,,ACÓRES“ . Znaczek ten jest barwy ja- 
snoróżowei.

Czechosłowacja wyaała prowisraryczny 
zmaczek gaaetowy. Jes* to 6-halerzó>™y 
■znaczek gazetowy z r. 1919 z nadriłkaem 
nlebiesKim: Xi4“ .

Dania. Utcozala się uzupełniająca war­
tość do sorJJ lotniczej za 15 o- barw y fio­
let tw  ej,

Estonia wydala nowe znaczk* dobro- 
czyinne. Są to znaczki Czerwonego Krzyża 
z r. 1921 z niadmukiem nowej wartości. Se­
ria skład i się z dwóch r astępujących war­
tości: 5 4-1 m. na 2 M + 1  pomarańczowo- 
oliwkowo-zieiona, 10-f-2 na 5—(—2 niebiesko 
ohwkowo-czerwona.

Jugosławia uzupełniła serię opłaty nową 
wartością za 2 dinary koloru demniosza- 
resro. Na znaczku tym próesaęzKjoa jest 
pudooizna ki óla Aleksandria.

Włochy. Ukazał się nowy znaczek po­
czty pneumatycznej za 40 cent. barwy 
czerwonej.

LITERATURA
„Ihisfrowany Kurier Filatelistyczny*'. Zp-

szyt waKacyjny Nr. 31+32 już się ukazał 
Na treść tego zeszytu składają się nastę­
pujące artykuły: J. Zadurowicz: Kobieta
na znaczkach pocztowycn (c. d.). A. B. 
Piaskowski: Udział poczty polskiej w pro­
pagandzie pożyczek państwowych (dok ) 
z licznemi ilustracjami. Prócz tego szereg 
ciekawych wiadomości ze św*ata filateli- 
styc-zoe&o oraz najświeższy przegląd no­
wości. Cena egzemplarza 30 gr. Adres w y­
dawnictwa: Lwów, Kurkowa 1. 5.

ROZMAITOŚCI.
Ile wydano bułgarsklcn znaczków pamią­

tkowych z podobizna Ktzysztofa Botelia. 
Dowiadujemy się, że poszczególne warto­
ści s^rji pamiątkowej wydanej z okazji 30 
rocznicy urodzin pisarza-powstańca Krzy­
sztofa Rottffa, pojawiły się w njastępają- 
cych ilrściaich: 1 lewa — 2 mitjony sztuk, 
2 1 — 2 milij. sztuk, 41. — 1 milj. sztuk. 
Znaczk* te będą w obiegu do 31 lipca br.

Gdańsk wydaje nowe znaczki aouroczyn- 
ne. Z końcem sierpnia mają się pojawić 
nrwe gdańskie znaczki dobroczynne. Do­
chód uzyskany ze sprzedaży tychże zna­
czków ma zasilić tundisze towarzystwa 
wadd z gruźlicą.

KażiJy  n u m e r  t io w e d o w y  lic zy  

23 jjre szy .

v;i  p n (j i s p r z l u a z
10 groszy  za w yraz.f

HEKEUTE „LIPTONr
p i j ą  t y l K o  s m a l t o s z e  2  h t  n d l u

K a r o l a  K r u p l t t s j i s g o
L w ó w ,  A k a d e m i c k a  4 .

Telefon 2S-S4. 5232
CEfSJI d< smażenia i na nalewki 10 z ł , jabłka

i gruszki stciowe S zł., pomidory iu zł.. .'.i clt)
jedzenia I Jo kwaszeni0 7 zł. v ysylp w 5-cio klgr„ 
koszykach franko za zaliczką. N Riesel, Zalesr -y- 
ki, (Iwocarnla Łl.___________________  (4

KObtwę lon a p .a n y . p u n ln a  pizegrsne. „Moniuszko*
Tirr o row to - 10, Te 'e frn 35-54._______________6493

FISHAtiMORJĘ większą i małą kupię. Celerynowa. 
sklep spożywcą ł.ycźakowska 47. 6422

AKU. " U T O R t  do rad,a i aut. Sk,ad fabryczny, 
• Lwów, ul. Limoroy iw.a 6;___________________ 6333
PiCCE salto-, a . dłepsze, rćwniez naprawa. Lu w,

il Zimorowicz i 6.___________________________ Ć3’ 1
1 ZŁ kosztu'? każda reperacja złotnicza u Gutcrma- 

na, Sykstnska. I I._______________________ '.'59
NAPRAWę zegarów pod kierownictwem fachowych 

sił szwajcarskich uskuiccznla Guterman, Sykstussa 
14._____________________________________________643«

SADłOMKI truskar ok .l.achienr Nofcic-. Olbrzymi 
owoc za i Cs) sztuk 3 zł. wysyła do końca września 
i r Sl .nijrav a janiszewskj, Kołomyja ul. Winccn- 
tdwka Mało polska____________________________ 64 46

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Gotówka. No- 
wacki. Pańska 17_____________________________ 6378

FOkTEPIANy, pianino najnowsze modela, pierwszn- 
rjpdnyc.i fabryk, sptzećaje pod gwarancją, kupuje 
gotówką: Hanak, Da6ska 21. Telefon 35-jg 62->9

tllZUTERm wszelką, perty, sreoro, kuDUie po cenie 
a.njwyżEzc] Wł. Buszek, Lwdw, Akademicka 6. telet. 

. 1»4S-  6253

Wina krajow e „KONSERWA"
)uź l4) ao naDycia we Lwowie.

SkJac1 g !ó »n e : F n a  „Zakopane",... Moor 
i J. Stachowicz, ul. ńkademich.a 24 i Leona 
Si pi-thy 25, i v. Sklepach ■ i) Herman Weit, 
ul. Sykstnska 15, 2) Rotenberg i Bass, ul. 
Sykstuska !a, C) Albert Szkcw.on, ul. Ko­
pernik; 3, 1) Władysław Kozłows.o, ul. G .ó - 
decka 35, 5) Leon Solecki ul. Batorego 2, 
C) Andrzej Żółciński, u*. Batorego 32, 7) Re- 
siauracja Batora, ul. Kopernika 3. o491
M C  F I  ”  wszelkiego rodzaju pojedyncze I
0 Pfc S»S» kiimpletnej urządzenia używane
1 nowe zraz ANTYKI po lect p« umiarkowanych ce­
nach F R . ZIELI 45 11, — u l .  i< u |tq t2jN I. 5,

stoi a rola w  podwO rzu. 64 ;o

żyra rdow sk ie  (dla 
K O S l I  "  i j ł  młodzieży ^zko iei 
i sportowe) para z i .  3 . ,  poleca 0253
Gabryel ŻYWCZAK, - Kilińskiego 1.

Kaflow e z gliny białej 
ogniotrwałej poleca

„s n o p k ó w ;
6417 Sp. z  og r . p or.
Lw ów , Zlmorowicza 6.

rNAUKA I W Y C H O W A N IE , 
8 groszy za yraz.

nMuniniiimrn"iiifi'fi j
RODOWITA wiedenki udzlzlf konwersacji niemi'1- 

ckrzgo oraz lekcji gry na fortepianie. S-opa, Pol- 
na 7 . ________________   6322

„F, K i  T £ R NI S T k r‘
KontetjoaewBr.e przei Kurriorlum 0krs3H Iikoln. Lv,,(w. 
K12R3G N iUKOWE ul. Kcchenowskiego Szkoła Ewsn&ellcks, 

W pjsy  n: kuts l) matury -ny gimnazjalny 
(typ matematyczno-przyrodniczy i humani- 
s*vczny 2) rf.aturyćzn) seminaijalny oraz 
uzupełnienie dla maturzystów gimuWjąlr.ych 
i hcealnych. 3) Ku’ S gimnazjalny szeSnoi.la- 
sowy. 4) Kurs czteroklasow’'. Nauki uazie- 
la ą profesorowie lwowskich państ\/owych 
szkół średnich Oplata miesięczna 30 zł 
Dyrekcja urzęduje codziennie od 5—7. o490

łuoHu unaaM— B
PO SA D Y  P O śZL  KiW AN Ł. 

4 erosKc za w vraz .

a UMINISTRAYOR -  rządca, wszerhst.unnie wyksztr 
eony, !0 letni praktvka, wies śreani. enerjii tny 
1 życzliwie od ian-, poszukuje administrację folwarku 
lim jiua dyspozycję Zgłoszenia „Zapobiegliwy H\
do Administrac j i . ______________________ 6448

PA-M1 t-NKA z dobrego ćo  nu poszukuje zaięcia wi 
Lwowie iub ra prowincji do pomocy pan* do.ni d " 
ozieci, jakc ektorka iub opiekunka osoby starszej 
ul chorej Łaskawe zgłoszei la Ltótfwjfle do A jnii-

nisln.cji Słoiya Polskiego pod .Dobra*  6463
AGRONOM r fachowem wykształceniem ! kilkunnsto- 

let ją  y.aktyka kawaler, młody ; er~rgiczny po­
szukuje administracji większego majątku tozuorza 
6, pewnym kapita.om. .głoszenia w AtjminiGra
ch Rolnika pod .L V \_______________________^4*4

ZDOLNA kuchark- poszukuie posady do nuchni lub 
d< wszystkiego. Listy do Admm Słowa poa .Ku­
charka*. 6476

W O LN E  P O SA D Y .
6 groszy  za w yraz .

M h M  ai CE R —u
POTRZEBNA lepsza frczblanka niemka 'ub z ięzy- 

kierr. uemieckim chętniej z muzyką do, uwojga 
dr.ieci od wiześuia. Ołertj proszę nadsyłać poczta 
Borysław akr. i i i  -U7

DpBREj kucharki i do wszystkiego ->os*ak*je stw- 
Szv kawaler na prowincji. Do Attiftm. pod „Kawa- 
nr".___________________________________________6371

K G R E S P O N D E N T Ó W
w większych miejscowościach Polski kto 
rzyby udzielah informacji według zapytań 
o kapcach i pizentysiowcach, poszukuie

„WYWłADGWNJA HANOLOWA".
Warunki wediug umowy. Zgłoszenia z ty- 
ciory: <*m i refcrencjatn' przyjmuje pod „Wy­
wiad" Przedst. .Ajencji Wschodniej" Bielsko.

6483

MIESZKANIA SKLEPY LOKALE 
8 groszy za wvraz.

r r f
MAJĘTf,Y  Polek, katolik poszukuje 5 - 6 pokojł z ca- 

łem irntoi tem za ods-tępnem luu z getry czynszem 
pod -.Natychmiast”._____________ ' 644.

PL^YJMĘ .ta star.ję chłopca lub dziewczynkę t. M  
15-stu. Zdrowia 3, drzwi 4. 64'4

W GÓRSKIEJ wsi do wynajęcia pokoje z utrzyma- 
niem. Informacje MiKOła»a 11. owocmaia. 6438

POKÓJ duży rontowy z umeblowaniem do wynaję- 
cis. Goła ba 6 I p.   6414

PROFESOR gimnazjalny przyjmie ucznia z niższego 
gimnazjum na mieszkalne w środmisściu Utrzyma 
nie pierwszorzędne. Opieka staranna. Warunek: Po­
lak, ItatoFk, z dobrej najchętnie o t . watelskiej ro­
dziny. Zgłuszenia pisemne do Aamirilstr. pudj.Pro- 
fesor*._____________________________________  6374

POSZUKUJĘ od paźdżiernika mieszkania 3 pokoie
ku hni c: yusz miesięcznie. Zgłoszenia z , uuaniem 
warunków, Administiacja Słowa pod „Pazazlernik*.

____________ ____________________________________ 6369
STUDENTÓW' z dobrych domów przyjmę. Fortcoian 

w domu. Zyblikiewicza 49̂  II p. Profesor1* i>380
LETNISKO „1'OrcŁyn* nad rzeką Stryjem, poleca n 

sierpień prlioie umeblowane z  utrzymanym p óźn i- ' 
żorcych cenacu dziennie 5 50 od osoby. Zgłoś cum : 
Podhom drc. j, l wów, Piaskowa U.__________  0381

DUŻY, smneczny, umeblowany p osój prawu użycia 
kuchci, łazien a do wynajęcia w .Dworku K\vl°tkć 
wka“ ul. y e tó ua 93. _______ ________6303

RZjLEKA OKAZJA. Obszerny lokal i rontowy z ńużą 
wystawą, nadający się na mum iub na hurtowni 
sprzedcz towarów btawatnycli zaraz do oddania, in­
formacji udziela się u dr Lautersteina, Szopena 7, 
II. p. 6403

UCZEN1CA Toika, zamożniejsza znajczi umieszcze­
nie z  utrzymani ut u poważnej ka*''lickiei rocŁiny. 
Zgłoszenia z podaniem warunków do Admin. S< >wa 
Polskiego pod .Troskliwa opieka*. 6472

2 PANIENKI (lub studentów) z dobrego domu przyimę 
na mieszkanie, komfortowe słoneczna, w .4rói m i.- 
scljs z utrzyminiem doborowem, orieką rodziciel­
ską. Furtepian w domu i pornos w obcych językach 
w potrzebie Dobrzańska, -wów, Wałowa H, li p., 
nad pocztą. __________________      ^J66

JEDNA lub dwie panienki z zamożnej ronziny uczę­
szczające do Za I radów n. ukpwych znajdą utnie 
szczenię pod bardzo troskIiwą opieką w mieszku 
niu pizy placu pryncypalnvn. Zgłoszenia uo \d 
min Słowa pud szyfrą „ '.u ;  ełn« z a d ow o len ia ''.

________________________________________________ 6469
PO! ZUKUJĘ dla dwu otób pomieszkanie 2 lub 3 po­

kojowe przy linji tramwajowej ewent. wspólną ku­
chnia, wlgkszy cz.Tisz z góry Zgłoszenia do Admin. 
pod Starsza m ałżeństw o.__________________  6s65

POKÓJ irontuwy. um biowany, utrzymanie. Zamoj­
skiego L, pięmo diswi wproct  6471

M A I ŻE Ń S1W A . 
12 gtBSzy za wyraz. " !

50 LAT urzędnik religii rzym -kat. włańclciel pitltnej 
reainoScl v.e Lwowie s śródmieściu ożem si» 
z panną ładną od 30—40 lat nauczycielką lub urzęc 
niczką. z prai 'rn emerytury — fortepi in lub m- 
nlr.o własne, posag konieczn ■ 600 loljrow . Zgło­
szeni,, szczere, prawdziwe, osobiste pod „Szczęśliwe 
pozycje * . __________________  6473

KIEROWNIK szkuty młody szuka żony do łat 22, po- 
sażnej dia wspc..teg( i. bra. Chętnie zmieni pc.iadę 
nn wieś Czerwiński, Kraków, Lubicz 2. 6483

r a r a  aumsaaBonar* a ssaan
ROŻNE DONIESIENIA.
8 groszy za wyraz.

ZA krótkot»rm'nrwą poży czkę 1000 zł. przyjmę na 
stancję chłopca (uo dzic wczynkę na cały rok s-.KOi- 
ny. Froskli a onieKt.. wiltt rierwszorzęcir.y śródmie- 
Ańje. Zgłoszenia .St' f.'nja* w Admin. Słow a. 6470

uAW U tłY  KLUBOWE
Mffterje w e t lo w e , Tapgtty

T. K Y i i i  A K  » • SYCOWI E
L w ów , Auściurzkl 20. — Tel. 10-S5
własna solidna Pracownia tapic deko- 
racyjna wykonuje wszelkie mbOiy :a- 

picerskie ta: o  i sumiennie 59 >9

EC-ę* S“ U E €) I!
wszelkie wady cery usut,va szybko i >ueza- 
wodnie ivlko prawdziwa Dra S 1 E N Z L A

Krem puder i mydło. — Cenv obecnie zniżone. 
Krem 2.40 puder i mydł* 1.50 Żąaać ws. ędzie. 
Pocztą wysyła odwrotnie Apteka Mai jaeka Dra 
Stotana Sttnzla, Lwów, pl. (Kiarjacki 3. 648/

M L Y K M R Z E I
IZWJsJCURSKą gai? je­
dwabną, U/YiąCZiW mar 
ki „ŃJFOUr nolaca 
specjalny magazyn sia­
tek drucianych, metalo­
wych l tlarh dzHrkr- 
wanych I. KONRAD- 
Lwów Pasaż Fellerów

UKAPZ PEł*TYSTA OOERAfOSc
6467

Utrwalanie chwiejących zę­
bów. Leczenie choiob dziąseł 
p r ą d e m  elektrycznym (arsen- 
w. lizacja), L a m p a  „ S o I u x  .

Praccw nia tectiaiczna. Legiciiuw 7.
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K O N K U R S
na posadę D“‘ nkt ira f^ l) średniej Szko- 
ly  Zawodo.re, żeńskiej w  Pr r.m yjlu

Pobory według ustawy o upo­
sażeniu d’a urzędników pań- 
stwuwych. Podania n-leżycie 
i dokur i >t towa.ae wnosić n a le ż y  
do dni» 15-go sierpnia br. pod 
adresem Koła T. S. L. w  P n e-  
.*. .'. myślu ul. Smolki 15. .*.

PiM mnmm i i i
z petnemi kwalifikacjam i (b io logia  
z chemją I m ineralogię —  m atem a­
tyka na niższe gim nazjum ) od 1-go  
września b. r. —  na warunkach jak 
w s/Korach; państw ow ych —  z 19%  
dodatkiem  p ln n y in  DO O B J Ę C I A .

MZB
Podania z odpisami św iadectw  przesłać 
należy w terminie d o  20-go sierpnia 
b. r. do dyrekcji pryw. gimn. human. 
K oedukacyjnego w  S trzyżow ie/n . W .

St. koi. RAWA RUSKA

Kąpiele siar&zane, borowino* 
we, przjnrodo^cznictwo.

Początek i ll sezonu 20 sierpnia. 
Ceny znacznie zniżone.

IR F IItttjtlH ItfE S T tP Y S ftlU U II.
64/4

6423 W  I E L K i E

ri1
w  charaiuerze handlow o-przem y- 
slow ym  ma jeszcze  tf o  o d s t ą ­
p ie n ia  o k o ł r  20 u d z i a ł ó w  

p o  l .u o o  z ł o t y c h .
Zgło szony  udziałowiec może  
reflektować na ątałe zaJecle 
w lem  p zedslębiorstw  z od­
powiednią płaca miesięczną.

Zgłaszać się mogą tyiko katolicy pod 
aa.esem „PrredŁjąbiorstwo handlowe1' 
do Słowa Pol. Po ntrzymaniu itejzsń 
przeprowadzi w*pojedynczo odpow. pertraktacjr

Fortepiany przuegrane u— pmmia w . borze PO ZNłZ J - 
NYCH CENACH polec u .M O N I U S Z K O ',  
ul. Z im orow icza 10. Yeiefon  35 -54. 6193

U S l s T f F O Ż A R i
W p erwszej fazie rozwoju można tylno apa­

ratami gaśniczem „POLSKI OG.tIOĆHRGN. 
Aparat w całości wykonany z miedzi.

Kto posiada. w domu aparat ten, ma 
stałe pogotowie przeciw pożarowi w dzień 
i w nocy. 6143

Wytwórnia „ B K  A "
L W Ó W ,  T arnow sk iego  33.

z K O R O N Ą  
NAJSILNIEJSZE £P.ÓDŁ0 
JODOWE NA SW1EC1E.

Nadaje się szczególn ie do kuracji 
kąp.elow ej w  domu w  następują­

cych  chorobach :

REUMATYZM RSCHIT!' SKROFUtY 
KIŁA WÓL EXUDATY PROSTATA.

Wobec radzwyczajnit wielkiego 
procentu jodu osiągnięto tą solą 
znakomite skutki w leczeniu 

chorych.
Do naoycia we wszystkich aptekach, dra 
gaerjaci i składach wód mineralnych.
G Ł Ó W N Y  S i t Ł A D :
Łffis RUDOLF «im m
G łów ny skład w ód  m ineralnych

L W Ó W ,  L E G J O N Ó W  31. 
T J Ł C E S  O N  18 /O. 6402

w *irakow:e!. A.

ul. Trzeciego ffoja 11.
kupuje

wszelkie zbeża
z dostawą nutychmiasto- 

wą i późniejszą

udziela zaliczek
na zboża

dostarcza
zboża ilewne kwalffiitowane.

6497

W  B I U R O  W Ę G L O W E  „ T T O O M "  $
o f e r u j e  o p r ó c z  g 6 t  n e i l ą f K i e g o  w ę g l a  i  H c J l e u  p i e r w M e i  

J a k o ś c i ,  o r a z  d r z e w a  r ą b a n e g o  ..................   = =

T A K Ż E  C  E M ®  S  T  m4n»
z Syndykatu Warszawskiego, do którego należą cementownie „ C ł r o d z i » » c '\  
„ K l a c z e  ' ,  „ W i e k " ,  „ W y * o 't t a " ,  , ,Ł  z y " ,  p o  c e n a c h  K o n *  
; 998 k a r e n c y  j r . y c h ,  hurtownie i detalicznie
LWÓW, ul. KOŚCIUSZKI 6. — T e le fo n  19-28.

O D  5  D O  1 5  W R Z E Ś N I A  1 9 2 6  O D B Ę D Z I E  S I Ę

ŁĄC7H1E Z VI TARGAMI WSCHHDNIEMiWE

0  ni-aiai' ł t r r k i ł a l y ł e i n i  (Projekty,pląnj i modele don.ów mieszkalnych ped h«słem 
U ć l a i  H i L i i l l r ^ a U l y  taniości, wygody, względów estetycznych i higjetiy).
W j-J - l  O ń łm e n o lf łw T ii fW il  (Syntetyczny przegląd dorohKu arcmte.ctury Dolskiej 
U Z I f l ł  k c l i U S P  1 J ł i i y  z ostatniego 25-iec.u we wszystkich dziadzinach 

budownictwa).

Dział Mutsnałcwo-Przybcrnięzy kiego -odzam od cegieł i kamieni,
cementu i kafli do trawersów, blachy i innych artykułów metalowych. — Poicaz 
wszelkiego rodzaju urząazeń i masr /n pomocniczych).

Oział lastaiacwjty znwe i elektrotechniczne. ? ^
Dział Drzewny (Surowce, półfabrykaty i wyroby gotowe). c»4S9

D z i a ł  U r z ą d z e ń  i ^ n ą t r z  (Meblarstwo i dekoracja mieszkań).
Programów, presp°kł ś „  i szczegół, wych informacyj o warunkach udziału udziela K om itet 

Organizacyjny W ystaw y  Budow lanej w e  Lw ow ie , ul Jagiellońska 1,

ZAWIADGWCZA
Polskiego Banku Przemysłowego ma zasaszyt zaprosić wszystkich akcjcnarjaszy

na 14 ImzmtHSrabe /gromadzenie
Polskiego Banku Przemysłowego,

które odbędzie się w dmu 24 Sierpnia 1926 r. o godz. 12 w południe, t  lokalu Ban­
kowym wt Lwowie, ul, 3-po Maja L. 9.

P o r z ą t i e K  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie za rok administracyjny 1925-ty i przedłożenie bilansu, oraz rachunku 

strai i zysków za ok 1925 ty ;
Z) Sprawozdanie Komisji Rewi :vjnej;
3, Zmniejszenie i podwyższenie kapitału akryinego,
4) Zmiany statutu w związku z uchwałą ad 3), #udzież w celu uzgodnienia z ustawą

bankową:
5) Zatwierdzenie kooptacji członków Rady Zawiadowcze, i iej uzupełnienie po myśli

par 21 statutu;
6) Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej i 2 zastępców na rok adminisfracyjny 1926-ty

i oznaczenie ich wynagrodzenia;
7) Oznaczenie wysokości maiki obecności dla członków Rady Zawiadowczej po myśii

paragratu 32 statutu.

Akcjonariuszy, chcących wziąć udział z prawem glosowania w tem Walntm Zgro­
madzaniu uprą1 za i lę w myśl pa, 34, 36. 30 i 40 statutu o zdeponowanie najpóżnie’ do 
ania 19 sierpnia 1976 r. swych akcyj wraz z kuponem w kasie Polskiego Banku Przemy­
słowego we Lwowie, lub w jego iiijicn w Borysławiu, Drohobyczu, Gdańsku, Krakowie, 
Krośnie, Łodzi, Sosnowcu, Stryju i Warszawie.

Dziesięć ikcyj daje prawo do jednego głosu. Akcjonariusze, którzj przez zdepono­
wanie akcyj uuowodniii swe prawo do głosu, otrzymają karty legitymacyjne, brzmiące na 
ich nazwisko, z wymienieniem ilości łoionych akcy, i przypadających na nie głosów 
Prawo głosowania na Walnern Zgromadzeniu może akcjonarjusz wykonać albo % biście 
aloo przez pełnomocnika, bez wzgłędu aa to, czy ten jest akcjor.arjuszem, czy nie.

W razie, gdyby powyższe — na dzień 24 s rrpnit 1926 roku zwotane Walne Zgro­
madzenie z powodu braku kwalifikowanego kompletu nie mogło powziąć uchwał odno­
śnie do punktu 3 i 4 porządki, dziennego, zwoi ije się nh.iejr :em, po myśli par 41 sta- 
tjtu na dzień 1 września 1926 r. drugie Walne Zgromadzeniu z tyn samyrr porządkiem 
dziennym, o godz. U tej przedpołudniem z tein, te uchwały zapndre na ten. ai jgiem 
Wainem Zgromadzeniu będt, piawoniucne bez względu ,ia ilość zastąpionych głosów

Złożenie akcyj na tu drugie Wah.e Zgromadzenie winno pc myśli par. 41 statutu 
nastąpić najpóźniej do unia 30 sierpnia 2926 r. 64S2

Z A K U P  R H p Y  S s iUTTO W EJ
przez Paftstwowe laktady Haftowe.

Na podstawie art. 3 ustawy z dn. 1 maja 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 55 poz 387 
ofw.adczają y ans1wowe óakłady Naftowe, iż odnośnie do ropy bruttowej, wyprodukowa­
nej w miesiącu ipcu 1926 r wykonują pr«.wo zakupu następujących marek tejże ropy: 
Borysław TuHanowice Pasieczna Kryg zielona
Lchodnica Strzelbice Iwonicz
Ryi-ne upal a Potok
Litrów Harklowa Grabów nica-Humniska

Innych ga'unków ropy powyżej mewymienionych Państwowe Zakłady Naftowe 
nie zakupują.

Ponadto podaią Państwowe Zakłady Naftowe do wiadomości, iż zgoame z art. 
2-gim powyżej wymienionej ustawy ustaliły przeciętne ceny targowe z  miesiąca łipca 
1926 r. za 1 wagon a 10.000 i\g. locc zbiorniki. Towarzystw magazynowo tłoczniowych, 
względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy:
marki Borysław

Orów 
Popiele .
Schodnica
Wierzchnia Mrażnica 
Urycz
Rypne loco Broszniów
Lłuboda Rungórska
Kosmacz
O paka
Paszowa
Bitków .
Pasieczna 
Ropienka dolna 
Jtrze.bice 
Pnjskie .
Harklowa 
Kryg zielona .

„ czarna 
Szymbark
Krosno wolna o c  paraf.

parafino va 
Krośc.enko woina od 

paraf.

na Zł. 1 .'00-— marki Krościenko parafinowa na Zł 1/615-—-
1.7U0--- 
1 700-- - 
2.040-— 
1 .700 '- 
1.955'—
1 734 -  
1-7O0-— 
1 .7 J 0 - 
1.700- 
1.615-— 
2 .210 ' -
2 210 — 
1.734-- 
1 70 >— 
1.700 —  
1.989 — 
P 7 8 5 '-  
I 4 1 5 -
1.734 -  
1 734 — 
1 .6 .5 -

1.734 —

Lodyna 
Hoiowiecko . „
Zmiennic.a-Turzepole „ 
Wulka .
Iwonicz . . „
Węglówka
Równe-Rogi wolna od 

parafiny . „
Równe-Rogi parafinowa, 
Rymanów . „
Warikowa . „
Poiok . . „
Ropienka ad Dukla „
Gratowiiica-Humniska „ 
i.ipmki-Ri żica .
Lipinki -Grabownica „
Libusza . . „
Klimkówka . „
Zagórz .
Klęczany . „
Stara-wieś . „

l.YOo:
1 700 -  
1.700'-
1.700 — 
1.955 -  
1 770 '-

1.734' — 
1.615-
1.581’—
1.700 — 
2 .1 ? v -  
1,615'— 
2 .125 '- 
1 .7 0 0 - 
1 "OO'- 
1.700'- 
1.735-- 
1.734' -  
2.890- - - 
3.23 r —

Państwowe Zakłady Naftowe

O G Ł O S Z E N I E .
W diłrec wprowadTenla n a  t e r e n ie  W ojew ództw a Lwowskiego z driienr 
15 p a ź d z ie r n ik a  1926 r . p e ł n e g o  m o n o p o l u ,  D y r e k c ja  P a h s t w o w e g a  

M o n o p o lu  S p i r y t u s o w e g o  P C SZU K U JE  o d p o w i e d n i c h

i Mii! Pili 18 m
w m iejscow ościach  :

1) ORbKOBYtł 4) P R z a y f l  7) SAM508
2) JAROSŁAW 5) RAWA RUSKA 8) SAiłCK
3) L-U&H ( » M t M i l r )  6) M W i lW  9) SOKAL
Lokat na Hurtuwnię winien się składać z :

a) dużego m urowanego magazynu, tw ardo Krytego, pojem ności o k o ło  S-miu
w agonów  w yrobów  m onopolow ych  o  użytkow ej pow ierzchni ok o ło  16C rn’ 
m ożliw ie, by znajdow ał się przy boczn icy  k o le jow ej i nie w  pobliżu  lo­
kal' z towarami łatw o/analnym i,

b) pom ieszczenia na biuro Hurtowni, składającego się z 1-go dużego lu t  2-ch
mniejszych pokoi oraz,

c ) 2 -p ok o jow eg o  foKaiu z kuchnią dla zarządzającego Hurtownią.
Pożądany jest rów nież pokoik  z kuchnią dla stróża.
S zczegó łow e i należycie ostemolGwane oferty z warunkami najmu oiaz 

planem lokalu należy składać w  O ddziełe D. P , ai. S. w e Lwowie ul. Ruto- 
w skiego 17. ' dyj|

Redaktor odpowiedzialny i zarządca onucami. Wiihe.m Aąipui iikrzyczyMiu. Z dndk̂ uiji ^iowa EaUłuceo1. Lwów. Ziaioranricza U.


